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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Pr azylant dyrekcji pccit i telegrafów 
Me Lwowie przsiógł oficjała pocztowego 
Stanisława Machowicia z Gorzye do Bozwa- 
dowa.
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Prezydent Małopolskiej dyrekeji poeit 
i telegrafów we Lwowie samianowsł prakty­
kantów meehaaików Francisyk® Jocfcmana i 
Wincentego Głowackiego asystentami poczto­
wym: w słaibie technicznej.

Rozporządzenie Rady Ministrów
w sprawie przyznawania pracownikom kolejowym płac zasadulozych poszczególnych 
stopni płac, przewidzianych w art. 3 ustawy o uposażeniu praoowników kolei pań­

stwowych z dnia 13 lipca 1920 r. Dz. U. Nr, 65.
(Dokończenie).

n ,

hTa obszarze byłego zaboru austrjaoklege.
A, U r z ę d n i k o m  w O d d z i a l e  B u d o w y  we  L w o w i e ,  k t ó r z y  d o t y c h c z a s  
p o b i e r a l i  u p o s a ż e n i e  w e d l o  p e w n e j  k l a s y  r ang i ,  u s t a l o n e j  d l a  b y ł y c h  

a u s t r j a c k i e b  n r z ę ń n i k ó w  p a ń s t w o w y c h :
a) dyrektorowi (Y klas. rangi)  ................................................    stopnia 2
) )  wicedyrektorowi i urz|dnikowi VI, klasy r a n g i .............................................. P
c) arzednikem VII. klasy r a n g i ............................................................    ,  4
d) ,  VIII. ,        5
s) ,  Hf. ,  ,  i . * . ,  a 6
1) » X ' n •    n 7
g) n XI. a ,  ,  O
Urzędnicy b. anatrjackieb koleji państwowych oraz funkcje nar jusze niżsi, 

którzy dstychcsas pobierali uposażenie według zasad wtulonych dla funkcjo- 
narjuszy Wydziału Arajłwego beią pobierali płacę stopnia ustanowionege dla 
pracowników kolejowych w rozdziale pod II, B.

B) U r z ę d n i k o m  b, a u s t r j a c k i e h  k o l c j i  p a ń s t w o w y c h  s t a t u t u  
I., H a ,  Ilb , i UL, k t ó r z y  d o t y c h e z a s  p o b i e r a l i  u p o s a ż e n i e  p e w n e j

k l a s y  s ł u ż b o w e j :

a) Naczelnikom Wydziałów IV, i V, klasy służbew oj................................. stopafa S
b) ,  » VI.   4

jjy ln  Bańkowska. 26)

Piosnka żobuerza,
(O^ąg daljsiy).

Hiaka znalazłszy się w szerokim pola, 
e°*a opłotkami Czarów dopiero zdała sobie 
skrawę z tsgo co zaszło; żal i oburzeń’e «a- 
{?dziły jej łzy do oczu. Przypomniała sobie 
;?8Sfa% trarź Jana i jego milczące pożeg ia- 
ń® i poj|łi, i i  on przeczulonym instynktsm 
®*e8ego domyślił się prawdy. Boże ce on o 
JJbio myśli, eo on sobie wyobraża — powta- 

tła przez łzy“ .
— Jakóbie na miłośś Boską jedźcie 

fcfidzej
> — Nie możno panieneczko — nie można;
*°kie pobłądzą i tak eoś mnie się widzi, te 
r f  już ras ten zakręt brali. Ciemno, B»ie 
/  -Mśó, a wiatr dmie, jakby jego sam djabeł 
ł *b*owadził.
. Ciomnoió gęstniała cetaz więcej; miljo-
J  daieżeych ptaków psczęły tań zyó zswre- 
jlM sar bandę, konie azły naprzód ociężale, 

e8ewftie, widocznie straciły kierunek drogi, 
j. H nka otuliła się szczelniej fetrem i 
i  !*“h  8i9 modlić w duchu. Nie bała się 
^£o, is  pobłądzą, bo wiedaiała, że w końcu 
j ^lląta?ą się z matni, ale gorąco oblewało 
o l/i4 .myśl że J .a  meże pczypuszcza, że o- 
jożi ..egie to jest dobrowolne, lub że w Oza- 
^  została.

I  Lec* oto zamajaczyło w oddali czerwo- 
U, *Wietło, rosło wciąż i zbliżało się wraz z 

kopyt. Wreszcie psśród zadymki za- 
bsek tu* przed keńmi smolna
k0~*°daia, oświetlająca postać ohłopea na

— Haj, a kto t j  ?! krzyknął Jakób, nie 
rozeznając jeszese twarzy.

— A  to ja, Fietrek. Panicz kazali je- 
ebać z falilą, abyście nie zbłądzili. Sam przy­
szedł do stajni i wysłał mnie; żeby tak da­
wniej, samby poakoczył.

— Aby tak dawniej —  pomyślała Han­
ka i wstrząsnęła się cała,

Wtedy “wantura z Kaziem skończyłaby 
się inscz*j, kto wie mcŻ9 tragicznie i krwa 
wo, a i t*raz bezpieczniej m lczeć i zatuszo­
wać sprawę.

Poprzedzani,blaskiem pochodni szybko i 
apokojnie przebyli rentę drogi. W ganku 
przytulona do szyby czekała babcia, bardzo 
zaniepokojana. Jan krążył po pokojn, jak 
zamknięty w klatce, ale gdy Hanka przy je ■ 
chała nareszcie i skastniała, schrypnięta p«- 
deszł. de niego i podała mu zimną, jak lód 
rękę, nic odezwał eię do niej ani słowa, Za­
szył się w jakiś fotel i w milczenia słuebnł, 
jak pijąc berbatc o powiadała ba ci, że w 
Czarach zzbawiła tylko kwa ra^t bo przy 
rannym b ło mało do roboty, że Hadziewicz 
ma treebę gorgezki, że zbłądzili na rozstaju 
za Godzinkami i gdyby nie Pietrek i pocho­
dnia, byliby do rana jeździli po nolacb.

— Gniewa się — pomyślała Hanaka — 
i już nie próbując aawiązać rozmowy, zde­
nerwowana, ro; Galena na cały świat, pasała 
do siebie na gśrę. Całą noc nie spała, a na 
drogi dtitń dostiła gorączki Przek kilka dni 
przeleżała w łóżko z silną influenzą; przez 
ten czas i ie widziała Jana tylko przez ścia­
nę, przez cienką powałę słyszała, jak tłukł 
się po domu. Czasem jakieś kroki przecho­
dziły po korytarza i przyczaiły się koło drzwi, 
ktoś przyciszonym głosem zapytywał służącą, 
wychodzącą z pokoju chorej,

c) Urzędnikom V. i VI, klasy służbowej, mianowanym na następujące 
systemizowane stanowiska:

zastępcy naczelnika wydziału, kasjera Dyrekcji, kontrolera służby ryko- 
nawczoj, rewizora kasowego, kontrolera kasy, kierownika działu w Wydziale, 
naczelnika lub zastępey naczelnika Sakeji Utrzymania Koleji, Z rządu paro­
wozowni, Zarządu warstatów, Zsrządu magazynu mate-jałowego, Urzędu rucha 
Kierownika oddziału warstatowego w Zarządzie warstatów i w zarządzie paro­
wozowni, naezelnika biura rachunkowego w zarządzie waretatów i parowo­
zowni, naczelnika magazynu tewarowego przy urzędzie rachu, kasjera stacyj- 
nege przy urzędzie n o b u ...........................................................................     stopniu 4

d) innym urzędnikom V, klasy służbowej.........................................   . . „ 4
e) ,  „ VI. ,  ,  oraz

urzędnikom VII. „ „     ,  5
f) ,  VIII. „ ,    ,  6
? ) » XI n ,     ,  7
b) „ I . ......................................................................................  „ 8
j) kandydatom na urzędaik* (asp iran tom ).....................................   . , * 9

C, F e d u r z ę d n i k o m  i s ł u ż b i e :

a) maszynemistrzom, werkmistrzom i kierownikom parowozów, pełnią­
cym stule słeibę rkuszyąistów-ii. itrnl .t^rów, rewizorom wagonów . . . . .  stopnia 7

b) wesomistrzom, pełniącym stale służbę nadzorczą nad wozomwtrzami, 
rewizorom pociągów, stacjamistrzom pełniąeym służbę zawiadowców etaeji, 
względnie semodsielayob kasjerów staoyjcycb lub towarowych oraz dyżurnych 
przy uuęćlach ruchu, ckspedjzntom kaacelaryjnym pełniącym ‘ luibę kierowni­
ków kanc ilarji w DyrckcjacU lub urzędach wykonawczych, maszjnistcr pa- 
wozowym. ..........................................................................      „ 8

c) maszynistom stałych maszyn, innym ekspedientom kancelaryjnym 
i staejomistrzam, kanealistom, wezonistrzom, kierownikom warstatów (star­
szym majstrem), kolejomiatrzom, mostomistrzom, rządcom gmaehów, sygnało- 
mistrzom, mistrzem oświetlenia, magazynomistrzom, starszym kondukiorom, 
placmistrzom, drukarzom (zecerom), zastępcom maszynistów parowozowych, 
majstrom • ile pełnią służbę kierowników p a r t j i .............................................   „ 9

d) dozorcom wezów, ślusarzem sygnałowym, ślusarzom mostowym, do­
zorcom oświetlenia o ile są rzemioślni :ai»it dozorcom pomp i maszyn, o ile 
■ą rzemieślnikami, pedmajstrom, rcndaktorim pełniąeym służbę kierownika 
poeiągów, konduktorom manipulacyjnym, dozorcom stacji, dozorcom magazy­
nów, pomocnikom kancelaryjnym, lampistom o ile są rzemicśliiikami, nai-
sercom przetaczania a 10

e) konduktorom rewiayjoym, starszym przetokowym, spisywaczcm ceduł 
i wozów, starszym palaczom i palaczom, kontrolerom zwrotaic, blokowym 
sU w id tow y m ..................................................................................................................  ,  H

f) portjerom, konduktorom z jednym •.gzamiaem, pomocnikom warstato- 
wjm, przetokowym, zwrotniczym, blokowym, torowym, sługom m gazynowym,

Hanka wiedziała, ż« to on krąiy tak 
wokoło, nie śmiejąc wejść.

Bosioński dręczył się; ehwilami targał 
nim niepokj, i* to jakaś niebezpieczna cho­
roba zapalenie płuc. albo tyfus, to snów u- 
spokojony przez babkę, ie to nic griźuego 
maltretował się myślą, ie Hanka wcale nfe 
jest chara, tylko cb ue się na parę dni od- 
odsunąć od ludzi; is  kto wie co tam za3*ło 
w Gsaraeh, może są już isręczeni, a tylko do 
czasu zachowują ,sł«dką tajemnicę*.

Wreszcie Hania — mimo, ie jeszcze 
bardzo osłabiona — wstała i u s i ł i  na dół; 
nie była wstanie żyć dłużej w rostarce; na 
widok jego zmienionej, zbiedzonej twarzy 
zatargał nią ból i litość. Powoli, powoli ogar 
nęła go znów swaim wpływem, uspokoiła 
bez słów, przekonała bez tłumaczeń. Powró­
cił do równowagi, eboeiai gdzieś na dnie 
serca kołatał się jeucze niepokój,

e

XIII.

Po przerwie, spowodowanej chorobą 
H uki i świętami B»icg« Narodzenia, podj|li 
znów iwo zwykłe wieczorne czytania, Przy­
szedł z Warszawy transport nowych książek, 
które przyałał przez umyśliego posłańca 
jeden z o b c y c h  na wiiji fi cerów peznań 
tk ch, wdiięczny za te chwile spędzane wśród 
swoich,

Jan, zasunięty w głąk staroświeckiego 
fetelu, słuchał cichego głosu Hanki, która 
czytało:

— Mów do mnie ukochany! Wyraź mi 
w słowach to, co przed chwilą śpie*ałe<. 
Nec jest ciemna, -gwiazdy zagubiły się 
w chmurach. Wiat- wzdycha w liściach 
Boipuszozę włosy. Mój płaszcz niebieski

osłoni mnie, jak noc, Przytul twoją głów* 
do mej piersi i w tej słodkiej samotność 
nie haj -"em owi twe seree. Przymknę oczy 
i będę słuchała, nie chcę patrzeć w twoje 
oblicze,

Gdy skończysz, będziemy siedzieli 
w ciszy i m lczenin, tylko drzewa będą sze­
ptały w ciemności. Noe zblednie i wstanie 
świt, popatrzymy sobie w oczy i każde i  nas 
odejdzie w swą drogę.

Mów do mnie, ukochany! Wyraź mi 
w słowa h to, co przed ehwilą śpiewałeś.

— Tyś je:t obłokiem wieczornym, który 
po niebie mych maiień pneiiąga,

Maluję cię i przystrajam pragnieniami 
mojej miłośei.

Tyś moja, meja! O ty, wykołysama
wśród moich nieskończonych snów,

Twoje stopy są różano-krwawe od isrn 
maga aerca. O ty, eo pieśni wieczorne nie 
zbierasz.

Twoje wargi gorżkio są i słodkie od 
smaku wina mych cierpień.

Tyś moja, moja! O ty, wyk łysana
wśród moi«b samotnych snów,

- Cieniem mojej namiętności podczerniłem 
twe ceny.

Zwykły te gość w głębiach mego
wzroku.

Schwytałam cię i oplątałem siecią ma­
je) "mnzwki,

Tyś moja, m m l O ty, wykołyaata
wśród moich nieśmiertelnych snów. *)

*) Babindranath Tagore: .Ogrodnik*.

(Ciąg daisay saetąpt).



ehg-m  sŁaeyj^fffl, dozorom budyniów, stróżom, woźnym s płacą 1200 kor.
roesnie i w ię c e j .............................................................................................................stopnia 12

p) woźnym s ąłaeą poniżej 1200 koron rocznie, dróżnikom ......................  „ 18

D. O f i c j a n t k o m   ................................................................   * 9

E S ł u ż b i e  p o m o c n i c z e j  i r o b o t n i k o m :

») nrnipulantkom j>cłn:ącym służbę samodzielnych kamerek biletowych 
lab b ig s io w y o h ...................................................................................... stopnia 10

b) innym maaipulantkcm, diumstom, pisarzom kaaeelaryjsym i tale 
grzfis'ko2n

c) scaaocnikom ^odurR ędnikós..............................* ...................................
d) p mr cn czej słożbie z wyjątkiem pomocników maszynistów paro­

wozowych .....................................................................................................
e) pomocn;kom masrynistów parowozowych..........................................
f) rzemieślnikom pełaiąeym stale sł ibę kierowników psrtji.................
g) innym rzemieślnikom w misrę ich kwalifikacji..................................
h) robot- kem pełniący™ służbę kwalifikowaną z egsrm aem wstępnym
i) robotnikom niekwarfikowanyar po red 4 lit  fłużby w kolejnictwie .
f) robotnik- m aiekwabfikowany® do 4 Ut Bł»iby w kolejnictwie . .

1IL

,  11 
.  10

.  13

.  10 
„ 9

10 lob 11
.  13
.  H  
- 16

Rn obszarze b. zaboru pruskiego.

A. U r z ę d n i k o m ,  k t ó r z y  d o t y c h c z a s  p o b i e r a l i
p e w n e j  k l a s y  p ł a c :

n p o s a ł e n i s  wedJje 

.......................stepnia ta) radcom atutowym ........................................................................................
b) deceraentom 6 klasy pLc pełnącym służbę dyrektorów wydziałów
c) innym dseeraeitcm 6 i 7 klsey płac, naczelnikom urzędów 

7 klasy p ła c ............................................................... ..................................................
Uriędńcy byłych austrjaikch k*lei państwowych, którzy przesili do 

służby kolejowej w b. taborze pruskia na atsnswisko dścsrnenta, pobierać 
będą tylko rtófciai  płacy 4 stopnia, jeżeli pobierali w Małoyolsce płacę co 
nsjmaiej VI. klasy służbowej.

d) innym deeeoentrm i ntezelaikosi nrzgdów, naczelnikom oddziałów 
w witBtitacb, sttm ym  miernikom jako kierownikom działu, dyrektorom ra­
chunkowym .................................................................................................................

e) inżynierom ruchu, starczym kontrolerom ruzhu i obrotu h»ndiowega, 
sfarsiym kontrolerom. techa cisym,. siąrszyaa miara'kem, naczelnikom biur 
dyrekeyjnych, read*ntom kasy głównej , ........................... - ................................

fj starszym sekretarzom technicznym i nietechnicznym, miernikom głó­
wnym ki js^om kontrolerom ruch* i obrotu handlewe-to, kontrolerom techni­
cznym naczelnikom stacji ki. I ,  starszym nadzorcom torów, starszym naczel­
nikom ekspedycji towarowych, s ar-s-m sacselnikom k*.s naczelnikom pa- 
rowoiowni, naezclaikom składnic mit*rjałt wych ki, I . ......................... .... . .

g) sekretarzom techa czsym i ni technicznym, naczelnikom ttaaji ki. 11 
nadzorcom t  rów U 1. naczelnikom ekspedycji towarowej, naie!ł»i*om kas, 
werkmistrzom, naczelnikom składnic miterjzłowych kl. II, m&siyn stom pa­
rowozowym, o ile zostali mianowani kierownikami parowozów wedle ordyna­
cji p n s k t e j ................. ...............................................................................

h) teyateni.m, naezeUikom kaneelarji główaej, zawiadowcom stacji 
kl. III nadzorcom torów 2 kl ,jj zawiadowcom saładaicy nutaijałowej insym 
mmynistom parowozowym, kierownikowi ^ociągór, podmistrsom, wozomi- 
stif.m , starszym tUwi.łewym . . . ......................................... ....

i) podasyrteetom, zawiadowcom «t*eji kl. IV. nidioreom przetokowym, 
stim ym  koaUuktorom pociągowym z egzaminem ca kierownika pociągów, 
mu triom ładowniczym, maszynistom, ślusarzom sUwidłowym, dozorcom wa- 
goaów (mmieślu.kr-my, paLezom parowozowni (rzemitdlaikom), dti rcom 
telegrafów (rsemieślnikom).....................................  • . .

j) pomocnikom kolejowym, kierpwnikom przetaczania, konduktorom po­
ciągowym, frzodowniźom, terowym, kndukiorcm ładowniczym, starszym kon­
duktorom s U e y n y m .............................................• ................................................

k) kofidałterom stacyjnym, dozorcom iórawi, palaczom, starszym 
woźnym

1) woźnym, dróżnikom  ..................................................... .........................

£, ^Rz e mi e ś l n i  k o m i r o b o t n i k o m :

a) rzemieślnikom ffiaiącym stale służbę kierowników ę srt ji.................
b j innym rzemieślnikom . . . . ’ .................................... ' ......................

w mirrę ich kw tlfiueji
<) robotnikom kw alifikow anym ...................................... ....
A) B nie . B ponad 4 tata służby w kolejnictwie . .
e) „ „ ko 4 lat słałby w k dejnictwie . . . .

Art. 2. Wszelkie dodatki funkcyjne, z wyjątkiem dodatków funkcyjnych 
pobieranych d*tąi przez fre r:8ćó » i wceprezesów Dyrekcji, znosi s f  z doiem 
wtjócia w żytie csttwy o aposałeaiu prseo^ników kol*j wych.

Prezydent Ministrów: 
Wiłoś.

Minister skarbu:
W l Grabski.

Minister Kolei Żdtinyeh:
K , Barki,
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Sądy doraźne.

Poseł Martk wniósł as ręce Prezyden­
ta MiniBtjów Witosa, Wiceprezydenta Da- 
szyńzkiedo i Ministrów spraw wojskowych i 
sprawiedliwości memorjał, domagający Bię 
Rmmiejsz^nia względnie oKraniczcnia Uziafal- 
nsóci sądów donźuyeb, saprowadtoaycb roz­
porządzeniem Ministra spraw wojskowych 
z 22 lip ta b. r„ oraz uzyskania przez Bząd 
«  Nzezeiaego Wodza ponownego dekretu 
ogłaszającego amaestję dla dezerterów, któ 
rzy powroeą dobrowolnie w szeregi armji.

Z frontów.
uztabu generalnego. 

Z dnia 1 września b. r-
Na półzocnem skrzydle sytuacja bez

m ’ 8ny.

W centrum trzecia armja odniosła sze 
reg poważnych sukcesów nad a mją konną 
Badtenn^go. Armjz ta, będąc najlepszą ope­
racyjną jednostką sowdepji, otr ymala bez 
w gltd-y rozkaz przerwania naazfgo fronta 
w rejonie Ż%«xofei* i m«rzzu sa Łublia, łą- 
tzaie z wojekami XII armji sowieckiej, 
które okecnis przejść musiały do daiałtń za­
czepnych w kicranku na Ohełm

Dzięki świetiej akcji wypadowej na­
szych oddziałów, zgrupowanych wzdłuż Bu 
gu, plan ten został udaremniony, Koncen­
trujące się w rejonie Pissczy—Sinolcry—J»- 
gedyna wojska sowierkie, nie wytrzymując 
utarcia, rozpoczęły s«ybki odwiót puzosta
wiając w naszem ręku licznych j ń ów, — 
35 pułk piechoty w akcji tej zdobył 2 dxia 
ła z zaprzęgami, 6 kar^hinów maszynowych
i kolutnuę amunicyjcą Budicnsy 29 sierpnia 
dotarł do Zamościa, gdzie n*po k ł na zde 
cydowany ozór 81 pułku pie h i oddzisłów 
S-tej dyw ukraińskiej.

Jakkolwiek dzięki bohaterskiej postawie 
tych oddzitlów. rozpęd ofenzywy nieprzyja­
ciela ic it i ł  nieco i; tamowany w ciągu 80

i 81 sierpnis, armja konus posa: 
znaszgie nagrsód, docierając czołowasai ko 
lumaismi do Slaweakina, Łazisk i Bia-

Pierwuzą klęskę zadsły nieprzyjacielo­
wi oddziały z 2 dywizji Legionów w reje- 
nie Grabowca, rozbijając dossezstnie M uą 
brygadę i biorąc z górą 200 jeńców do 
niewól*.

Decydującą rolę w bitwie odegrała 
grupa pościgowa Stanisława Hal era, która 
już od paru dai snsidnjąo się na tyłach Bu- 
d i e H E e g o , z n i w w y k ł ą  z a c ię t o ś c ią  p o s u w a ła  
się w ślad za głó^nemi jego siłami.

Dala 80 sierpnia udm ył on w kier^n- 
iu na Zamość od wschodu. Budieanw, wi­
dząc grożą *e mu siebełpleczsóstwo, rozpo­
czął gwałtowny odwrót napotykaiąa wszc- 
dz e sa silny opór okiUją ych go naszych 
''ddtiałów, W okol;cy Wolfey Śnlatyekicj, 
Miądzyna i Zawalew*, wywiązały się nis- 
iwykls ostre walki, w trakcie kiórych *o- 
8<szcgólne dywizje nieprzyjacielskie nie ba 
cząc na olbrzymie straty, ponawiały Bwoje 
8Z»iże kawaleryjskie,

Armja konna w tych walkach sos Ja 
rozbita,, a poszczególna oddziały, które zdo­
łał? się przedrzeć, s*»jju :ą się w trakcie 
bezładnego odwrotu. N-sza dalsza akcja po- 
śe'gow* rozwifa się pomyślaii*. Wśr^d zibi- 
tych bolbtewikóiy rozpoznano azefa sztabu 
azwsrte' dywizji, dwóch dowódców brygad, 
paru dowódców pułków i dwuntstu ko 
m;sftr*T,

Oildzisły nasze wzięły zmezsą zdo­
bycz; pierwsza dywizja jazdy. 7 armat, 
częściowo z zaprzęgami, 18 dywizja 2 ar 
matr, zunczuą ilość karabinów m?,szynowych 
i wozów amunicji *rtyljry;8kie), orkiestrę 
ka»ce!arje yułtowe itd,, grupa mzjora Cza 
slickiego (II, Dywizja L*glonów) d*a cięż­
kie d*i*łs o m  bogaty materjał wojenny.

Na wschód od Lwowa oddzi' ły nar e 
odrzuciły nieprzyjaciela na liaję Bogu, zdo­
bywając 8 ddała, 6 karabinów maszyuowjch 
i kilkudziesięciu jeńców,

Nsczelse Dswódstwo Sztabu Generalnego.

Podróż inspekcyjna
Gen. Del. dr. Gałeckiego

do Sawy Suskiej i Żółkwi, i

(Z) Geaeralay Dclr-gat Bządą dr. Ga­
łecki Tjttał się weseraj r&ąo w-towarzystwie 
komesdanta policji psóttwowej priłą, ,Hp 
szow^kego, jego z^stęąc-y W^imirskiego 
i sprawoidaw y Gasety Licoml&k) <) > poyrip- 
tów Biwa Buaka i Żiłkiew, którą qsę^eiewo 
znajdowały iię pod inwazją boltząwicky, etę- 
ściowo zsś w) sUwfoae były na działania 
wojezne

W  Bawię Buskiej do budynku magi­
stratu, na wiademrść o prxvj«id ie General 
nego Delegata, przybyło wirle osób, «elem 
przedstawienia życzeń i »ostu’ atów. Przybyli 
oprósz przedstawiciel władz, także reprezen­
tanci I du.ś i, aby zetknąć się z Gaseral- 
aym Delegatem i przedłożyć mu szereg próśb 
związanych z obęcn m położeniem miasta 
i po»iatu. Wśród obecnych byli: komisarz 
rządowy gmny Slesckura, eekr Rady ro- 
wiatowej i zastępca Urzędu zbożowego F ‘is, 
członek Bsdy prztboetBei komisarz rządowy 
Kogut, komendant pol;cji powiatowej P a ­
szkiewicz, komend*nt policji ze Sokal u 8z f a ­
la, dalej przedstawiciele ludności żydowskiej• 
adw. dr, 8egsl, *dw. dr. Vers:a-dig, dyrek­
tor szkoły Epstein, Juda Langer i yrzew. 
zboru izr. Paygsit.

Generalny Delegat wypytywał szczegó­
łowo przybyłych o stosunki miejscowe i pro­
sił o przedłożenie ż-i zeń. Dctycryły one 
spraw aprowizacyjnycb, rekwizysyj podwód 
i m eszkań, zb żr, stoaunków bezjiee,eńst r», 
oraz świade.eó wojennych,

Na podstawie przedłożonych mu szcze­
gółów odn śaie do apraw wymienionych, 
odbył Gfineralay D l< gat Rządu dłuższą 
koif^reucję z dowóScą rejonu cb onnego 
Rawa R iska, ppułk. Nehrebsekim i oficerem 
p'acu ppor. Sielsckim, którzy udzielali sze­
regu wyjaśnień,

Następnie w obecności Generalnego 
DePgats, odbyło się załatwienie i omówię 
»re spraw aktualnych między dowódrą rejo­
nu owrunu g«> * komismem gminy,

P o w r ó t  s t a r o s t w a  i i n n y c h  
w ł a d z  do R a w y  B u s k i e j  z a r z ą ­
dz o no .

Z Rswy Buskiej pojęci*tł Gen Delegat 
dr. Gałecki do Zó kwi, Po powitani* przez 
kierownika starostwa radcę N?m Siedleckie­
go, Gan, Dele|*t odbył koaferencję z zast 
fm iry Iwaóskim, pcctew przyjrł deyatac'ę 
ludsości m, Żółkwi, sdw. M*ciu'skiego. prze­
łożonego gminy izr. Scblorsara przełóż >nego 
komitet# ratunkowego Federa, lustratora po­
wiatu Byziewkz* i ioayrh, Bardzo luźnie 
zjechali się też przed t»wici«ie ludnośri 
wiejskiej z gmin Macoszy*, Skwarzaws 
Dworce, Wiesenberg i innych. Omawiano 
sprawy, związane i  wypadkami wojennymi, 
a przytem sprawę rekwizycji i świadczeń,

Gaa?ra!»y Delegat oświadczył daputa- 
ironij żo jrzcdstiswioae mu sprawy będą 
sbadsne, oraz podjęte będą kroki, celom 
spełnienia życzeń ludności, *

Miasta Żółkiew, które, jak wiadome, 
nie było sa?ęt« p »«z  bolszewików, trzymało 
się bardzo izielsie, otoezose podjazdami nie* 
yrzyjEcieUkisai.

Na usn'n?e zasłagu'9 *nwTatrwy ko 
mecdznl: policji państw. Michalewrki, który 
zorganizował obronę rdsata,

T*wanysząry G *n"rslaem'< Delegatowi 
komendant policji ?i»ńst ns Msł-ipolskę Ho­
szowski, przekonał się na miej*cu, ie dzia­
łanie organów pol!e,ii państwowej, dzięki 
ofjarnośd i poświęceniu jednoattk jest owo- 
eaa i rssł -guje na pełne urnanie,

Rokowania pokojowe.

Murjer Warseamlti donosi:
Rząd Polski spodziewa s:ę dziś nad j* 

śeia odpowiedzi od rządu sowietów na nową 
propozycję przeniesienia n kowiń z M ń ka 
do Rygi, Jeżeli odpowiedź dziś nadejdzie, 
odbędzie sig wieczorem posiedzenie R. O P. 
Jednocześnie odisdą du Warszawy ci delega- 
«5, którzy pozostah w MiÓ8k»,

Prawdopodobnie z początkiem prry* 
szłego tygodnia, delegacja w pełnym skła­
dzie wyjedsie do Rygi.

Wskazówki dla Polski.

GeiersLwie Weygiad, Radclife i lr,rd 
D’ Aberaon, mają odbyć k -afer ncję z przed­
stawicielami nądu francuskiego i angiel­
skiego, puczem lord D’ Abernon udaje się 
do Londynu, aby s;ę tam spotkać z Boa^r 
Lawcm, Oirsonem i innymi angielskimi 
'ssiniptraffii,

P > t j koafcreacji udzieli s;ę Pcls-^e 
peT?nysh wskazówek oo do prrysrłego kie- 
ruaku jej polityki i pewaysh rad od saj- 
bliższych pnyjaeiół.

Nowa JroBf rsacjs pokojowa polsko- 
resyjtka będzie prawdopodobnie zwoi*** 
n'ezwtoesaie n& terenie neutralaym i to za* 
pewne w Rydze.

Z komisji wojskowej.
Komisja wojskowa poż! przec?otłwlctw-.jn 

p, A n u s i a ,  w obecBsŚJi s ief» sttabu gen#* 
raliegs gen, R o z w a d o w s k i e g o ,  major* 
H a ł » c i ń s k i e g o  i kapitana Maz anka ,  
dokonsła sa środowem poziedzeaiu wjbsru 
podkomiiji, dla } badania prze komisji wery­
fikacyjnej.

Dt podkomisji powołano pp. Me i s s e -  
ra(ZLN ), S o ł  tyk  a (NZL), Bardl a( P8Ł) ,  
L i e b e r m a a a  (PPS)i M i a h a U k a  (NPB).

Nsstę^nie wy?fuch;ao sprawozdania 
8®efa sztsbu gen. Rozwadowskiego, o przsb!e- 
fu operacji pod Wsrszawą i o stania obecnej 
sytuscii na fr«neie.

Za Bpraw-zdftaia lego wyrka, ie Na- 
czelne Dowództwo pmuje zupełnie Bad eytr 
acią, n ie  w y ł ą c z a j ą c  o d c i n k a  M a ł o ­
po l ski ,

Prryjęte ponadto wniosek p. Zsłuski, 
aby po portzsmiftBiii się z B«ądem, **oł«ó 
posiedzenie sejmowej komizji wojskowej w 
przyszłym tygodniu dla przedyskutowani* 
dośmzd zeń dctycbciasmych operacyj,

Opinja pułkownika House.

Pułkownik Huusa, przebywajmy oke:ni« 
w Paryżu, ogłosił w Pdii Farisien aftyluł. 
pnesoacioay dla Ameryki o polityce świato­
wej. H;u!fl wypowiada prsypeszczenie, ła 
zwycięska Polska, w przeciwieńzfcwn do R?- 
ęji rowieckiej cktia umiarkowanie. W PoIsj* 
jednak panuie przekonanie, że s*d&n>ei««zcz* 
nie jest spełnione i ie  istnieje możliwa d  
wytoczenia sarawy ukraińskiej, oraz spr-wf 
gdańskiej, której rozwiązanie nie zadowoliło 
Polski.

Utrudnianie transportów smunic jsyah 
przez Gdrńsk, uaaoeniło życzenie Polski ure­
gulowani* tej (prawy na *ow». Hons* pc* 
wełuje s ę na oświadczenie P*leolcg*e. * 
złożone imisjiiem francuskiego prezydenta 
m nistrów, ii rząd francuski gotów jest usnaó 
jakąkolwiek formę rządu w Rosji, jeżeli teP 
opierać się bgd*:e na woli iurtu i jeżeli wład 
«y moskiewscy ro*»iszą ogóls* wybory.

Hause wakazuje na pomyłki doty* h z*s 
pojiełajone i żąda zjed^ocaeaia nietylko eoj»*z- 
n kow, ale wszystkich sił, któreby broniły 
porządku i sprawiedliweści. Wreszcie H *se 
wskazuje na to, że Liga narodów jest od po­
więdnięta narzędziem do zebrania tych sił



Si Gdańska.
Ni wczerajssem ' odclsen ij kona t? tu 

taty gdański?; odbyła się ożywiona dyskusja 
w skrawie ro*bro eai« „Suhaiheitswahr-y", 
oraz w sprawie s^trzyasanii w Gsańs*u re­
emigrantów, wracając; eh do Polski, Za stromy 
polskiej dr, Pasecki, dr, kubacz i Ku&ert 
w wywodach swoich przedstawili cel rządzą­
cych gdrfskich kół politycznych, kierować; ?h 
przez ^adkuraistm Sahma

Wywody wowcćw polskich dały przed­
stawicielom coc); dictów rządowych asumpt 
do namiętnego wystąpienia przeciwko Pol­
sce, JaSro charakterystyczny moment dyskusji 
pared ścw:ó należy, że gdy dr, Kuhesz przy­
toczył niektóre ustępy traktatu wersalskiego 
W jęsyku francuskim, ns sali odezwały się 
ze WBzyztkich stroa sykania,

Naprężenie stosunków między ludno­
ścią pilskę a nlemiucką.

Wydział prasowy Ministerstwa spraw 
zagranicznych komunikuje:

Dnia 4 sierpnia b, r. poselstwo aie- 
mieckie w Warszawie wystosował* do Mini­
sterstwa spraw zagranicznych notę, w któroj 
zwraca uwagę B ąóu polskiago, na napręże­
nie stosunkć *  między ludnością polską a nie­
miecką w województwie Poznańskiem i Po­
morskiem, przypisując to zaostrzenie mnie­
manemu upośledzeniu mniejszości niemie­
ckiej, pnez władze polskie i krzywdom, na 
jakie ludność ta rzekomo jest narażaną. No­
ta przytacza urywki proklamacji wojewody 
pomorskiego, wyfeuej 10 lipca w rocznicę
bitwy pod Grunwaldem. Dalej powołuje się 
na pBwae zarządzenia rekwizycyjne i mie-
azkauiowe władz polskich, zarządzenia, wy­
woła ue w rzeczywistości stanem wojennym, 
w jakim znajduje się Polska, a nie zwraca­
jące się nigdy swojem ostrzem specjalnie 
przeciw jakimkolwiek 'carstwom ludności.
W zakończenia poselstwo niemieckie zawia- 
duiai , ie kopję tej noty wręczono rządom 
w P: yiu, Londynie i Rzymie, oraz Lidze 
Narodów,

W  odpowiedzi swej z 11 sierpnia b. r. 
na notę powyższą, Ministerstwo sr .aw zagra­
nicznych zaznacza, ie  jeieli istnieje pewne 
napręie&ie między I  olską n niemiecką lu­
dność ą na terenach b. zaboru pruskiego, 
naprężenie, stanowiące zdaniem rtądu nie­
bezpieczeństwo dla obywateli Rzeszy nie- 
mieukiej, zamieszkałych w Polsce, to źródło 
zaostrzenia przeciwieństw narodowych leży 
przcaewezystkiem w sarym  systemie germa 
nizacyjnym, który konsekwentnie i bez­
względnie stosowany byt przez rząd niemie­
cki ua tych obszarach, przed przyłączeniem 
ich do Polski.

Zdając sobie z tego dokładnie sprawę 
i chcąc zai-dz ć temu, Rząd polski zastoso­
wał metodę jak Bajazersiege uwzględniania 
słnazaych praw mniejszość: niemieckiej. Lu 
dność ni Bmiecka ma możność kształcenia 
swoich dzieci w języku niemieckim w szko­
łach powszechnych, a lz. ..ret średnich, utrzy­
mywanych przez Państwo. Język niemiecki 
dopuszczony jest dla sądownictwa, a adwo­
kaci mają prawu bronić przei sądami po 
numieefcu i żądać tłumaczenie na język nie- 
mieć. i Obywatele Rzeszy niemieckiej zamie­
szkali w Polsce, korzystają ze wszystkich 
tych praw, i*& równi z obywatelami polskimi 
i nia są poddani żadnym ograniczeniom.

O ile jednak pewno ni»dogodności wy 
nlhajajce ze stanu wojennego dotykają cu­
dzoziemców mieeiksjących w Polscs, to nie­
dogodności te Bie mogą być w żadnym ra­
zie porównywane z zarządzeniami, stosowa 
nemi wobec obcych poddanych w niektó­
rych prowincjach niemieckich, N. p, guber 
nator wojenny Prus wschodnich Dassel wy­
dał rozporządzenie, mocą którego wszyscy 
cudzoziemcy, których obecne ść nie jest ko­
nieczną ze względów ut*te :ności publicznej 
muszą opuścić * okręg w przeciągu 48 go­
dzin,

Przeciw tego rodzaju rozporządzeniom, 
gwałcącym przepisy traktatu wersalskiego, 
Rząd Polski zmuszony jest zaprotestować 
energicznie. Podokae wystąpienia władz 
niemieckich silnie niepokoją opinję publi­
czną polską, a co więcej dodają odwagi 
różnym czynnikom nieodpowiedzialnym i 
zcchęcają do podburzania przeciw narodo­
wości polskiej oraz przeciw postanowieniom 
traktatu wersalskiego, cięść prtSj niemie­
ckiej i naejonalistyezae organizacje poi,ty 
csne, które rozwijają szeroką p ot agancę ua 
tt i nie Pzeezypospolitej polskiej. T  r. w 
tyoh czynników stawia poważne przeszkody 
działalności Rządu Polskiego, zmiemiącaj 
do złngodzema przeciwieństw narodowo- 
śctcwycfi,

Dlatego leż starając się o możliwe 
oszczędzanie obywateli wszystkich państw 
obcy-ih w itr-auaeaiach, wywołanych’ przez 
obecną ciężką s^inę, K-ąd Polski stwierdza, 
*o b«dsie występowai  nadal z całą surowo­

ścią przeciwko wszelkim burzycielom spoko- i 
ju i bezpieczeństwa pnbliezaego, bez względu 
na ich narodowość.

Z porytu Delegacji w Mińsku.
O przejściacn delegacji naszej w Miń­

sku, pc& j* garść ssjmujących szczegółów 
Kur jer Warsuatcski:

Członkowie delegacji naszej byli nie­
jako Internowani ^  oddzielnym gmachu, pod 
strażą i  hdarzy bolszewickich. Komendant, 
te#t gmaehu, kosenaista pohki, Ulrich, 
uttalił regulamin bariso surowy, który sto­
sował w presczegolaych wypsakach z najda­
lej idącą złośliwością, Z gmu-hu nie wolno 
było wydalać się na miasto bez eskorty, 
Jeśli ktoś z członków delegacji chciał zaku 
pić cośkolwiek w mieście, otrzymywał prze 
pustkę ze śrśle wymienioną marszrutą i 
jeśli nie otrzymał danigo towaru we wska­
zanym w przepustce sklepie, nie wolno mu 
było pójść do drugiego, lecz musiał powrócić 
pod eskortą i żądać nowej przepustki,

Do kościoła puerczai io jedynie pod 
eskortą, która towarzyszyła członkom dele­
gacji przez cały czas nabożeństwa, Znoszenie 
się z kimkelwiek z osób postronnych, było 
surowo wzbronione,

Przeciwko szykanom delegaci nasi 
zmuszeni byli niejednokrotnie protestować, 
a w kilku wypadkach zarządzenia Ulricha 
spotykały się ze zdziwieniem komunistów 
rosyjskich.

O ils bolszewicy w stosunkach prywa­
tnych z naszymi delegatami, zachowywali 
się naogćt dość poprawBie, o tyle w trasie 
posuwali się do najdrast;czniejezych sposo­
bów oczerniania i insynuacji. Miejscowe 
pismo bolszewickie wyraziło się pewnego 
razu, że jedynem miejscem na ziemi rosyj­
skiej, na k<órem znajdują się żandarmi pol­
scy — jest dom delegacji polskiej w Mińsku, 
Socjalistów Perlą i Barliekiego nazywano 
stale reprezentantami kapitalistów i fabry­
kantów polskicb,

Wojskowość bolszewicka była tym 
czj unikiem, który najbardziej wrogo odnosił 
■ię do delegacji polskiej, Znana odezwa 
Tukaczewskit-go wywołała energiczny protest, 
który zmusił bolszewickie czynBiki polity 
csne do interwencji, Tukaczewafci tłumaczył 
się, żs w odezwie miał na myśli majora 
Stamiroirskiego. Wyjaśnienia, jakich udzie­
lono ze strony rosyjskiej co do da^nieiszej 
działalności maj. Stamirowskhgo w Mińsku, 
były tak miażdżące dla Tukaczewskiego, że 
zamazany był cfiej;,lnie przeprosić polską 
delegację.

W Mińsku panuje prawdziwie bolsze­
wicka bieda. Dawała się ona naazej Delega­
cji tembardziej we znaki, że markę polską 
stawiano na rówai z rublem sowieckim. 
O wartości zaś rnbla sowieckiego świadczy 
fakt, że za cgoleBie potrzeba było płacić 
200 iubli sow,

Z* strooy rosyjskiej występował jako 
tłumacz Brodski), ze strony poisaiej p. Ł 
fcasiewicz, Słabą stroną naszej delegacji był 
brak stenografa i s ł pumceaiczyth,

Równocześnie z rokowaniami pokojo- 
wemi tro ad»ono rokowania w sprawie 
“ ymia-y jeńców cywilnych Prezesem ko­
misji, powołanej So tej sprawy ze strony 
poDkiej był poseł Biernik, ze strony boi- 
Gzew.ckie; Budkiewicz, Rokowaniu te, jak­
kolwiek nie przyniosły pozytywnych rezulta­
tów, są na dobre) drodze.

W dyskusja h nad tą sprawą wyjaśniło 
Bię między isasms, że b. wiceminister spraw 
zagranicznych Tytus Filipowicz, jest więztoBy 
wjńoakwie.

Gdy $ a m  delegaeja jechała do Miń­
ska, spotykający ją żołnierze bolszewiccy 
mówili z ironią: „Jadą prosić o pokój!" — 
a w kilką, dni późn ej grapy i ji - .e r . zwr* 
orły aifs jeż do naszej delegacji z* słiwami: 
„Róbcie pokój!”

Odezwa
Obywatelskiego Komitetu Wyko­
na wezego Obrony Państwa we 

Lwowie.

Na cele, połączone z obroną Państwa 
(zaciąg ochotniczy opieka n&u żołnierzem 
zdrowym i chorym, organizacja Ochotniczej 
Logii Oajv.dUiIsii.ie') opodatkowały s ę banki 
Małopolskie, składają po 10 pre, czystego 
doehodi, inne instytucje finansowe i spółki 
produkcyjne, opodatkowali się urzędnicy, po­
święcają nadliczbowe godziny pracy robotni­
cy wszystkich zawodów,

Wśród ofiarodawców znajdujemy na­
zwiska włościan i eałjch gmin- Akcja zbiór 
ki na cele obrony Państwa » śr >d włoś .-iań- 
sti a polskiego, wisa* jednak by-4 powszeco- 
na, wmia botrueć do każdej polskiej za ] 
grody. \

Obywatelski Komitet Obrony Państwa 
we Lwowie, zwraca się do naczelników gmin, 
dyrekcji Spółek oszczędności i pożyczek (ka­
sy systemu B iff«i?eena) zarządów Kółek 
rolniezych, by podjęły powszechną akcję 
zbierania ftndsszów, na cele obrony Pań­
stwa wśród włościan, przyjmując za miBi- 
mum datku kwotę 10 Mk, z 1 morga posia­
danej ziemi. Kwota to nie wielka, ale jeżeli 
każdy włościanin ją uiści, uczyni miljony i 
będzie dalszym dowodem, żo włośeiaństwo 
odczuwa potrzeby Ojczyzny i staje na równi 
z innymi stanami do szeregów obrońców 
Ojczyzny, ofiarą krwi. i mienia.

Zebrane datki przesyłać należy do Po­
wiatowych Komitetów Obrony Państwa, o 
ile Z3ś one nie są jeszcze zorganizowane, pod 
adresem ObywaMsk!egJ Komitetu Wykona- 
wesego Obrony Państwa, we Lwowie, ul. 
Jagiellońska 1. 2.

Przewodniczący:
Ges. Dcl. Bządi dr. K , Oaiecki.

Zastępca prseTrolnieiącego:
Jan Wasrng,

Zbiórka złota i srebra
na podkład waluty polskiej.

Kon isja kaso^o-rewizyjna Ob. Komite­
tu Obrony Państwa przeprowadziła dnia 22 
sierpnia b, r. w Organizacji Narciowej Ko­
biet przy ul, Ossolińskich 1. 11 koatrolę 
ściaią, co do sposobu prowadzenia zbiórki 
złota i srebra, Sprowosdanie Komisji brzmi:

Zbiórka złota i srebra, zaiBiajowana 
przez Naród. Orga nizację Kobiet, odoywa się 
w śeistem porozumieniu z Ministrem Skarbu, 
Zabrane kruszce są darem na rzecz Sk*rba 
Państwa, przeznaczonym na podkład waluty 
polskiej,

Zbiórkę prowadzi się w największym 
porządku i z drobiazgową skrupulatnością.— 
Składane ofiary po zważeniu i ocenieniu 
przsz obecnego w lokalu złotnika, noteje się 
w kwitarjuezach i w esobno prowadzonej 
księdza.

Przedmioty składa się po o fetowaniu 
w osobnych woreczkach ponuiueron anych do 
większych worków, które oddaje się aaitep- 
nie do Polskiej Kary Pożyczkowej, Każdy 
ofiarodawca otrzymuje szczegółowe pokwi­
towanie.

Sposób mamipulaeji, pomimo swej pro­
stoty daje zupjaą gwarancję i usuwj wszel­
ką możność popełnienia najmniejszej choćby 
aiewłaśliw-ści.

Wcdiug stanu zbadtaych ke*ąg, zebrano 
po dzień 21 sierpnia b. r. 8 kg 42 dkg sło­
ta, 249 kg. srebra oraz gotówką 23 764Mkp. 
ponadto pobiera się monety miedziane i ni­
klowe.

Wykazane koasta admicistracji są nale­
życie udokumeLtewane i niewygórowane.

We Lwowie, dnia 27 sierpnia 1920,
Komisja kasowo-rewisyjua:

Dr, J. Brzeski, m. p. Dr, Wiktor Hamerski mp, 
*

Podając m wajsze sprawozdanie Komisji 
Kasowo-rewizyjnej do wiadomości publicznej, 
podnosi presydjum Obywatelskiego Komitatu 
Wykonawczego Obrony Państwa z c&t^m 
uznaniem dotychczasową wydatuą działalność 
Narodowej Organizacji Kobiet we Lwowie, 
która może poszczycić się uietylk* inicjaty­
wą — lecz także tak pięknym rezultatem 
akcji zbiorki słota i srebra,

Wt bec doniost go znaczenia tej akcji 
dla podniesienia waluty naszej — ssct«gó'Bie 
w chwili obecnej — gdy Ojczysua w potrze­
bie, Komitet Obrony Państwa zwraca sfę z 
gorącym apelem do eałego społeczeństwa:

Oddawajcie oshotaie Joto i srebrno 
dla podniesienia nasiej waluty. Złóżcie obok 
ofiary krwi — tanże ofiarę ze słota, bo po- 
mogając Skarbowi Pań .twa pomagacie sobie. 
Zł 'to oddane w chwili obecnej na potrząby 
Państwa, nagrodzi się stokrotnym zyskiem, 
gdjż podniesienie się naszej waluty spo­
woduje spadek een wszystkich towarów i 
ułatwi powrót do normalnych przedwo 
jtsnysh stosunków,

Niechaj nikt s’.ę nie wymawia od 
współdziałania w tej akcji. W każdym po­
wiecie powołać należy natychmiast do życia 
odpowiednie Komitety dla zbiórki słota i 
srebra, przy ich pomocy prowadzić ją od 
miasta do miasta, od wsi do wsi, od domu 
do domu. W rasie potrzeby zwrócić się na­
leży po bliższe informacje i wzory druków 
do Organizacji Narodowej Kobiet we Lwowie, 
pr*? ui Ossolińskich 1. 11.

Komitet 0 roay Państwa wyraża prze­
konanie, że noszenie wyrobów ze słota i sre­
bra oraz drugich kamieni w chwili obecnej, 
gdy w prawie każdym domu żałoba, gdy naj­
biedniejsi oddają ostatni grusz na potrzeby 
Ojciysny jest rażącą niedelikztnością,

Precz zat«m\ z błyskotkami!
W tym względzie wystarczy przykład 

ze streny sfer prawdziwie j-irjośycznych a 
be* wątskiia «ak » moralny nie lusienia

[złota i srebra znajdzie natychmiast posłuch 
w crłem społrezeństwie.

Presydjum Obywatelskiego Komitetu 
obrony Państwa we Lwowie.

Przewoduicsący:

Dr, K , GałecM Gen, Delegat Reądu mp. 
Wasung mp., ObireJt mp., dr, Stahl mp., dr. 

Hamerski mp. Tomicki mp.

Lwów?, % wweśnia 1920.

Knlenfinn.
P i ą t e k ,  S września,
Rzym. kat.: Bronisława, 
Sr. kat.: Tadaja.j 
Słowiański. Pi esl iwa św.

Wschód słońea i  godzinie 5 minnt 19 
tachód słońca e godzimio 6 minut 42,

Temperatura » geizinie 12 w petninie 
b 20 stepni,

— Generalny Delefnt Rządu dr. 
Kazimierz Gałecki wyjeżdża dziś wieczo­
rem do potudmewo-wschodnich powiatów 
Małopolski. Powróci do Lwoi.a w niedzielę 
rano,

— Minister Wyznań R elig ijnych  i  
Oświecenia Publicznego, Maciej Rataj, 
przyjeżdża w piątek, 2 września b, r. do 
Lwowa. Przyjmować będzie w piątek, mię­
dzy godziną 1 a 2 popołudniu, w biurze De­
legata Ministerstwa W. B. i 0. P., Presy- 
djam Bady szkolBej krajowej, 11, piętro.

— Z dyplom acji. Wcioraj przybył do 
Warszawy hr. Zamoyski, poseł polski w Pa­
ryżu i hr. Urbański, poseł polsni w Brnkselji,

— Ustalenie zasad adm inistracji. 
Pod przewodnictwem Generalnego Delegata 
Rządu dr. Kazimierza Gałeckiego odbyła uię 
w Newym Targu konferencja w sprawie 
ustalenia zasad administracji polskiej na 
świeżo przyłączonych ziemiach Spiszą i 
Oiawy. Obecni byli przedstawiciele Mini­
sterstw oświaty, skarbu, apiawiedliwości, 
/ocet i telegrafów, oraz władz administra­
cyjnych rządowych i krajowych, przedstawi­
ciele Sejmu, ludności spisko-or*wskiej, ko­
mitetu plebiscytowego i in.

Po wysłuchaniu op.nji wszystkich 
czynników miarodajnych ustalono ostateczne 
jat ady administracji Spiszą i Orawy, obiera­
jąc za wytyczne takie jej ukształtowanie, 
aby ludność i czynniki obywatelskie ziem 
przyłączonych widziały w Rządzie Polskim 
swego opiekuna i orędownika,

— Wszystkich ewakuowanych In­
spektorów Szkolny eh wzywa Ministerstwo 
Wyzntń Religijnych i Oświecenia Publi- 
blicznego, aieuy bezzwłocznie zawiadomili 
Ministerstwo o miejscu urzędowania i o ka­
żdej zmian.e, zachodzącej w tym względzie.

— Z kolei. Dyrekcja kolei państwo­
wych we Lwowie ogłasza: Z dniem 1 wrze­
śnia 19(0 wstrzymuje się aż de odwołania 
bieg poci gów pobp et? lycU Lwów-Prze worek 
Warszawa Nr. 8 (.td^zd ze Lwowa 2010) i 
Nr. 7 (przyjazd do Lwowa 915),

—  Przywrócenie ruchu pociągów po­
spiesznych, Dyrekcja kolei państwowych we 
Lwowie donosi: Z dniem 2 września b. r, 
wprowadza eię ponownie ruch pociągów }o  
spiesznych Nr. 8 (< -zjazd ze Lwowa 2010) i 
Nr. 7 (przyjazd do Lwowa 9*15) Lwów— 
Przeworsk—Rozwadów— Warszawa,

—  Yirtnti m liltari. Major Franciszek 
Arciszewski, Krakowianin, szef sztabu 18 
dywiji piechoty otrzymał, jak telegrafują z 
z Krakowa, era jr Yirtuti militari, Order ten 
otrzymało dnia 7 z. 26 oficerów i loinie- 
rzy walczących w 18 dywizji piechoty, która 
tak dzielnie walczyła z konną armjąBudien- 
aego w okolicy Brodów a w obecnej fasie 
rozpoczęta zwycięską ofensywę na północy, 
zajmując Ciechanów i Mławę.

Dnia 20 ubiegłego mieaiqna gen. por. 
Lsmeszn-SalinB, Dowódca frontu południo­
wego z adjutsntem csobistym udał się na 
odcinek Dywizji pułk, M. Jancszaj :sa, na 
żołnierską uroczystość: wręczeń,*i odauacseń 
„Yirtuti Militari". Udekorował sześciu ofice­
rów, a to: Brygadjerów płk. Wolgnera i ppłk, 
Kuk i le, ppłk. Witorzcńca, kap. Końezyca, 
por. Sawczyńskiego, oraz 10 żoin.erzy, — Po 
wręczeniu odznaczeń, odwiedził Dowódca na 
pozycjach Dywizję, która świetnie się przed­
stawia i duchem i wypróbowaną sprawnością 
bojową. Dnia 81 bat. Dowódca udał się nn 
odcinek, na którym wrzała walka, śledząc 
przebieg zwycięskiego natarcia 12 p. p., po­
partego nadzwyczaj pełnym ogniem artyierjii



— Odznaka dla zi siu żony eh. Sekra- 
Urjat Generalnego Komitetu Obrony Psńitwa 
komunikuje nam, ie artystyczny K. E P, 
ogłosił konkurs na odznakę dla obywateli, 
którzy w obecnej chwili spełnili swój obowią­
zek. Pierwszą nagrodę *>a konkursie otrimał 
prof. Jan Raszka, drugą Ludwik Puget, trse- 
eią Stanisław Getter, czwartą Zbigniew Pro- 
aasiko. Oznaka będzie wykonana według pro­
jektu prcf, Baszki.

— Jan Kasprowicz o m iłości Ojczy­
zny. W chwili osobliwej, gdy rozgrywa Bi@ 
walka potpżaa o losy Polski, kresowy nasz 
gród usifssy słowa największego s żjjąyyeh 
poetów polskich o miłos i Ojczyzny. Wy­
kład, będący inauguracją cyklu odczytów, 
oJbędsis się w p ąt k, dnU 3 września o 
godzinie 6 wieczorem, w sali ratuszowej.

— Nauczycielstwo szkół powsze­
chnych lwowskich na pożyczkę odrodzenia. 
Nauc*yeiel *. B j s zajął się zbieraniem sub­
skrypcji Potyczki Odrodzenia i zebrał do 
dnia 1 sierpnia b. r : wśród nauczycielstwa 
szkół lwowskich 2 480.000 Mk., wśród mło­
dzieży szkół lwowskich 504 009 Mk„ wśród 
innych 776.000 Mk, -  Basem 3 710 000 Mk.

— Posiedzenie Bady m iejskiej, zwo­
ł a ć  na dzisiaj, obejmuje następujący porzą­
dek dzienny: Zmian* taryfy mytnicsej (2 ga 
uchwała), p. Schneider, — Skrawa kupna 2 
krów dla miejskiego przytuliska, przy ci. 
Radeckiej, p. dr. Peratjńsfei, — Wytoczenie 
skargi sądowej o zapłacenie zaległych ko­
sztów utrzymania w Zakładzie im. Bihńskich 
p. Hoflinger i p. Obły. — Sprawozdani* ze 
zalieiki na opsł dla Zakładu im Bilińskich, 
p. Hoflinger. — Sprawozdanie dyrekcji miej. 
szkoły przemysłowe: za rok szkolny 1919120, 
p, Wójtów.

— Festyn. W środę, dnia 8 września, 
odbędzie się na błoniach Cytadeli Wielki 
Festyn, urządzony staraniem komitetu „Do­
mu Żołnierza Polskiego" na cele pomocy dla 
wojska. Program: wielkie niespodzianki, bu 
fet obfity, orkiestra wojskowa. W rasie nie­
pogod? odbędzie się w Kasynie wojakowem 
podwieczorek. Possątok o gods. 8 po poła 
dniu, Wstyp 10 Mk., dla wojskowych 2 Mk. 
Oeny bufetu dla wojskowych zniżone.

— Na de żyw1 nie żołnierzy chorych 
1 rannych. Z obywatelskiego Komitetu Obro­
ny Pańs.wa komunikują nam:

Gzłcnkowio Stow. gospodnio-szynkar­
skiego wraz z sekcją restauratorów, kawia- 
rzy i cukierników pedj?Iś się z całą goto* 
wcścią obywatelską, dostarczania artyku 
łów żywności, potrzebnych do dożywiania 
icłaiersy, rannych i cLoiych w szpitalach 
lwowskich,

Na miesiąc wrzesiuń mają oni dostar­
czyć bezpłatnie 2900 kg. sucharków, 8000 
kg makaronu, 1000 kg. grysiku psseumgo 
1500 kg rytu, 800 kg. marmolady, 150 Kg 
kakao, 150 kg. cz«k ;lady, 500 auta u białego, 
200 litrów koniaka, 200 htrów soku mali­
nowego i 250,000 sitak papierosów,

Kcmitet, wybrany z ł m  Tor. gospo 
dnio-azynkarskiego, urzędujący codziennie 
w lokalu Stowarzyszenia -B/aek I  28), oć 
godziny 10 do 1 w południc, wzywa swych 
członków, by jak najrychlej wpłacili wyzaa- 
esose na nich kwoty, gdy i  dostawa saiterja- 
łów nie cierpi zwłoki,

t  Bolesław Papće, długoletni praco­
wnik Wydziału krajowego, wzorowy urzę­
dnik, zmarł cnegdaj, przestawiają i po sobie 
serdeczny żsl w grosie tych, kióczy znali 
zalety jego nmystu i serca, Sp. zmarły był 
takie długoletnim członkiem Gsl Tow. mn- 
zycznego i muzyka b; ła jedyną pociechą jego 
szarego tycia,

— Bł. p. Zygm nt Bronisław Gold 
Sohlag, słuchacz filozefji Uipw. Jagieł., pod 
porucznik W. P , były członek Związków 
strzeleckich, ułan Legjonów, odznaczony w 
walkfteh o oswobodzenie Lwowa i Jaworowa, 
jakoteż 28 lipca 1920 z powodu osobistej od­
wagi przy prowadzeniu tanków ao ataku — 
zgiaąt śmiercią bohaterską w dniu 29 lipca 
1920 w b twie pod Biaiymstokiem.

— Konfiskata Wptrsd Nr. 201 (385) 
z dnia 2 września 1920 został skonfiskowa­
ny za artykuł na stronie pierwszej p. t. „Dc 
eioho ee doweJe? , który skreślono w ca­
łości.

— W ykrycie ara nału kom in! sty­
cznego w Warszawie. Di ę‘ i wyiężonij 
pracy ze strony władz ^olicyjaych, wykryto 
wczoraj olbrzymi arsenał broni komunistów 
warszawskich, Arsenał ten mieścił się w pie­
karni. Znaleziono tam 3 karabiny maszyno­
we, 35 000 karabinów rocznych, 12 pudów 
pyroksyliay i 96 brnnsingów belgijskich.

— Dzielą a dziewczyna. Podczas walk 
o Włoeławsk, panna Jankowska, oazenica
tamtejszego gimnazjum, w chwilach najgro­
źniejszych, gdy wssy?tks, co żyle, pokryło 
s ę do piwnic, wśród jrada kul noiiłs ży­
wność i amunicję do szeregów walm cycb 
wojsk naszych. Przez 2 dai p. Jaakowska była 
jedyną opiekunką oddziału, jedynym łączni­
kiem ze świstem, leiącym poza linją ognia, 
T.riecjego dnia p«dł lut cbok niej grznaf

bolszewicki i zdruzgotał jej nogę, którą mi- 
siano asęśaiowo amputować.

— Pancernik amerykański w Gdań­
ska. Wczoraj zawinął do portu tutejszego 
pancernik amerykzński „Pilsbnrg". Usbroje- 
nie jego składa eię z 22 armat róinego ka­
libru i około 900 ludzi załogi,

Zarząd iupy solnej w Bochni zawiada­
mia, ie ai do odwołania, sprzedawać będzie 
ról poszczególnym odbiorcom bezpiśrednio 
t. j. we własnym zakresie działania,

Zamówienia wraz z należytością mono­
polową (46 200 Mk, za 100 q I aorty soli 
mielonej, bez wpakowania i kosztów przewo­
zu), należy przesłać wprost do Zarządu żnpy 
solnej, wagi. wpłacić w kasie Zarządu, po- 
erem sól wysłaną zostanie interesowanym 
za pośrednictwem Biura syedycyjnege K, Br. 
w Bochni,

Naozelnik Zarządu iupy solnej 
st. radea górniczy: 

ini. I r .  Mackiewicz.

— Dowództwo M ałopolskich Oddzia­
łów  Arm jl, Ochotniczej, Bkłada serdeczne 
podziękowanie djrekcji T eam  miejskiego, 
za łaskawa udzielenie bezpłatnie 217 biletów 
i 2 J/i na przedstawionio pop«łudciowe dnia 
29 sierpnia b. r. dla kołnierzy M, O A. O

We Lwowie dnia 31 aierpnia 1920 r.
— K atolicki Związek pracownic 

„D św lgo l", urządza w niedzielę, 5 września, 
zbiórkę na dochód „Wszystko dla frontu", 
# przosnaczeaiem dla Przystani łołaierza 
polskiego na Podzamczu

Panie chętne do pracy, zgłoszą się w 
sobotę, 4 września, między 5 a 7 wioezorem, 
w sklepie p. Kaczabińskipj, przy pl, Trybu­
nalskim 1, 1.

— Potrzeba dla III, Och, P. A. P. 
nr. 295. grupa pułk Snialowskieg o we Lwo­
wie, formującego baterio, w najbliższym 
czasie mające sdejść na f"0»t, — maezyny 
do pisania, oraz waselkiego sprzętu kance­
laryjnego. Bówniei uprasza wyżej wspo­
mniane Dowództwo — Szanowno Obywatel­
stwo okoliczno o ogłoszenie choćby jednej 
bryszkl lub powozu dla powyższego Do­
wództwa.

Ufając, i i  i tym razem ofiarnaść oby­
watelska nie zawiedzie, oesefeuj® się ł*«ka- 
wych sfłoaz?ń ped adresem III. O eh, PAP. 
*r. 295, Adjutontura ppor, Śladowski (F»H- 
pówka, boczna ul. Torosiewiczs), 8116

l i i  ntnacb-n M wa
Bepertuar Teatru miejskiego.

Czwartek, 2 września „Trcbadur", ope­
ra w 5 aktach.

Piątek, 3 września „Pan Poseł", ko­
media w 3 aktach.

Sebots, 4 w m śna, popołudniu „Zem­
sta", komedia w 4 aktach.

Sobota, 4 września, wieczorem „Faust", 
opera w 5 aktach.

Niedziela, 5 września, popołudniu „Po­
nad Ś2 <eg", dramat w 3 aktach.

Niedziela, 5 września, wieczorem „Noc 
w Wenecji", operetka w 2 aktach.

Początek przedstawień popołudniowych
o gcd*i*r« 3,30 jopołudniu, wieczornych o 
godzinie 7.

Z TEATRU.
(„Pan poseł", komedja w 3 aktech Mieczy- 

i ławr, F i ałkowskiego).
Budowa domu ludowego, może być 

tylko dziełem ludzi młodych — tego zdania 
jest nietylko polityka, looz takie autor ko- 
medji „Pan poseł*.

Trudno bowiem przekonać staruchu 
gazdę, Żj chłopom przydałoby się jeszczo 
coś, oprócz karczmy. Tembardziej, leżeli wy 
stawienie takiego gmachu, miałoby być za­
machem i aa jogo kieszeń. A jeżeli wkońcn 
zgodzi 5iię on dać część ze swych oszczędności— 
po zbiorach, to prawie wyłącznie dlstigo, że 
młodzi się do projektu „{romadzkiego 
domu" i że trzfja im do przekonania wywo­
dami swymi pan poseł, Ich to przocie czło 
wiek, Choć „gębę ma od ucha do ucha" i 
i ję jkirm wiele — jeśli zechce — doi rago 
zdziałać może, chłop on taki sam, jak i ci 
wszyscy, co go z taki?m n? maszczeniem słu­
chają. I rozum m«, choć nie opatertowany 
świadectwami — i przejrzeć wc«;as potrafi 
intencje dziadziea, zanim jeszcze rozfoczn^ 
się agitację. Jeśli mu istotnie trechę przewró­
ciło się w głowie, jsk chcą gazety — to 
zapewne nie wlęcei, j*k przeciętnie każdemu 
innemu posłowi. Ze jednakowoż mimo nie 
byle jakich mówek potrafi także qb z*po

mnłfó języka w gębie, gdy w grze nie poli­
tyka, lecz własna córka — to świadczy o 
sporej dozie dobro duszności, a również o 
tern, żo w gruncie rzeczy, nie taki to mo­
cny, kiedy wypadnie mu zabrać głoa w 
sprawie jednostki. Ozuje, że łatwiej gsrdł»- 
waó za wieś całą, niż słówkiem utrzymać, 
lub zburzyć szczęście dziecka,

I dlatego pan poseł jes chwiejny, co­
raz bardziej traci frzytotnn^ść, mając sta- 
uąó do walki nie z pertją, lecz z własnem 
sumieniem.

Musi więc aa chwilę zapomnisć o bra­
terstwie ze aziaehtą, ( akoś dziwnie wygląda* 
jącsm na bliższy dystars), o kolegach z par 
lamentu i o swych zapatrywać jam uel,ty­
czny eh, Pan poieł musi być na chwilę 
esesaś innem — tylko człowiekiem. A  nie 
wiole cza u mógł poświęcić przygotowaniu 
się do tej roh, przejęty naprawdę ważnością 
swego stanowiska. Śiczęście całe. ie d.^o- 
mzga mu zutor stworzeni sm sytuacji takiej 
która ratuje nietylko chwilowe niedomagania 
języka pana po ła, lecz takie zapewnia szczę­
ście dwojgu młodym. I oni to właśnie atoną 
się podwaliną domu ludowego: Hinka, córka 
posła Kłosa i syn dziedzica, obywatel Wie 
sław KLnowiez. Spełnia się chytry plan 
starego szlachcica i ambitne mzfzenie pana 
posła, choć iris w ten spoaób, jak oni sobie 
wyobrażali, Bo dana ludowy to nietylko 
grnaeb, który skupiać ma chłopów, przy za­
bawie i na wiecach, W serdeozna nić wiążą 
ca silnie i trwale chatę i  dworem, to prze­
obrażenie serc i myśli w jein jm  wspólnym 
celu.

Ma „Pan poseł" swoje dobre i złe 
atrony. A  więc: bardzo to ładnie, że pro­
wadzi nas do wiejskiej strzechy, tern bardziej, 
że w porze żniw, kiedy słońce jasn-śr.ą 
przepaja aietylko każdy kąt w izbie, łecs 
promieniuje również w duszach ludzkich. Chwi­
lami jednak mtmy żal do Fijałkowskiego 
że dziewczynie wiejakiej każe zwłaszcza w 
akcie I. i III. mówić stylem, z którym jej 
wcale nie do twarzy; że postać Hanki za 
jaskrawo wyidelizowana, przez co stracił* 
ogromnie na szczerośoi i że sztuka z wyjątkiem 
doskonało skonstruowanego akt II, utyka 
wskutek przeładowania balastem, Gdyby 
tak akt I autor zamknął w śc eśnionych 
ramach a zachował w całym akcie III 
aiłę rozpędową aktu II. „Pan poseł" zyskał­
by wiele na żywości.

Na ogół sztuka sprawia miłe wrażanie, 
jest bardzo mosno naświetlona lipcowem 
słońcem, w miarę ckliwa i wystarczająoo 
wesrla. Bysy setyryesno zaobserwowane 
bez znacznej przesady, akcja wprawdzie 
niezbyt bogata, lecz zręcznie poprowadzona.

Artyści nasi trzymali się debrze. „Pa 
na posła" odtwarzał B;dzewski, Równy w 
grze — mity, udatny pod względem cha 
rakteryzacji (przypominał jednak „swoich* 
salaoh :icór) *ył kapitalny w akcie koń­
cowym.

HiJka Mićhaowskiej już od sutora 
t~ochę zanadto osłodzona, była zjawiskiem 
śiiazńem. ale mało wiejskiem C*y nie zbyt 
wiele cukierkowej soezji i czułoatko srości jak 
no chłopską dzieo-u.h^?

Natomiast B wińsks w roli Barbary 
miała wszelkie ce.h» wieśniaczki, Od » ifj 
rsuczywiście zilatywało wsią,

Niezupełii.je piękny typ szlachcica 
przypadł w udziale p. Bioleekieuu J?g« 
Klonowicz t ł takim, jakim być powinie*, 
a że nie był moie ibyt zajmującym, to już 
taka dola tego rtdzs-ju, jik ejai dziedziców.

Antytezą starego Klonowie** byt W ie­
sław. Wszystkie nierówności i smagania 
się jego charakteru, intelige&taie przepro­
wadził p. Hieroweki, chwilami tylko poptdal 
w ton d®kLmatorrki, czemu ra'ur*luie to- 
warsysry^a pewn* sztywność. Mirt jedntik 
wiele d». meatów szczęśliwych, a e«łiść wy­
padła, la-inie, zgrabnie.

ELmt.it komiczny wniosła na sctitę 
p Pili arowa, dosktmała w roli cioci Kundzi,

Wssyscy insi artyś.ji atanowili tło, 
któremu nic zarzucić nie można,

a, tram,

Telegramy P. A. T.

Odznaczenia we Antyli wiślanej.
Warszawa. Przegląd wieczorny podaje: 

Wer o raj zwiadził gon. Józef Haller, s«ef 
sztabu gen. Boswadowaki i admirał Porębski 
Kazimierz, statki wojenne, przyczem m daao 
4 odznaczenia Yirłuti Miliłari kl, 5 za bo­
haterską obronę brzegu i mostu płockiego 
i walkę z przeważającemi siłami nieprzyja 
cielą, a swłsszsza z artylerją, której pociski 
s prawego brzegu Wisły, skierowano na flo- 
tylę, co d.iło możność opauoz/ania n^yoru 
bolszewickiego.

Rumunia ratyfikuje traktat pokojowy.
Bukareszt. H m s , Parlament rumuń­

ski ratyfikuwał traktat pokojowy wersalski

i traktat zawarty w Trianon. Przy tej oka­
zji minister spraw zagranicznych oświadj 
wył, że traktaty te są nienaruszalna i że 
Niemsy i Węgry mogłyby dążyć do poro- 
zumienia z Bimunią, jeżeliby tolko prze­
strzegały śeiśle postanowień traktatów.

Miaister sprrw zjgranicsnych zapowie­
dział zawarcie prstmisraa obronnego między 
Otechosłowacią i Jugosławią Rającego na 
cela zabezpieczanie wykonania traktatu w 
Trianon, i dodał, żo w stosunkach między 
Czechosłowacją i Polską zaznaczyło się zna- 
esae polepszanie. Minister pswiedział, że 
wspólna granica m ę i y Bumunią a Polską 
jest dla Bumunii kwestją tak samo żywo­
tną. jak sprawa granic z Czechosłowacją i 
Jugostowją.

Wreszcie podkreślił mis^tsr nierozer­
walność sojuszu francusko - rumuńskiego,

Chłosta ua paskarzy.
Budapeszt. W, B. K. K«r* chł -sty <Je- 

lisnej uchwalona przez Zgromadzenie naro­
dowe więkssośsią 25 głosów, bjdsia stoso­
wana jedynie za zbrodnie i przestępstwa 
sztucznego podbijania ces.

Poczii po rozum do głowy.
Gdańsk. W nowym porcie odbyło się 

zgromadzenie robotników portowych, na feto­
rem znaczną większością głesów uchwalono 
podjąć pracę przy wyładowaniu okrętów, za­
wierających materiał wojenny dla Polski. Po 
głosowaniu robotnicy przystąpili natychmiast 
do pracj.

Przygotowujące się sojusze.
Lyon (R djo) L'Homme labre zauważa 

że sojusz Csechc .łowacji i Jtigoaławji s ewin 
tualaie także Bumunji i Grecji może także 
stworzyć sojusz między Polską, Węgrami i 
Bułgarją.

SprostewaRio mylnej wiadomości.
Lyon (Badjo). Rumuńskie Biuro praso­

we dementuje eficjalnie wiadomość, która 
się okazała w dziennikach zagranicznych, 
odnośnie do dymisji gabinetu rumuńskiego,

„Włoska regencja Carnaro“.
Bjeka. D^Auunsio ogłasza tekst kon­

stytucji nowego państwa, ot:zimującego na­
zwę „włoska regencja Cacnaro*. a óbejmu- 
jącego Biekę i wyspy. Konstytucja gwaran­
tuje wolność arzekonania, siewa, druku, 
zebrań i związków, oraz nietykalność osób i 
wyznacza miaimum płaey zarobkowej i « r e -  
rytury na starość, zabezpiecza prawo wybor­
cze, prawo referendum i prawo petycji. Jtko 
ciału Ułtawodzwcia ma być powołana rada, 
sklzdaj^aa się z przedstawicieli zrzeszeń 
robotniczych i funkcjoi&arjussy, oraz zawodów 
wolny h Władza wykonawcza ma spoesywać 
w rękach rady administracyjnej składającej 
się z 7 członków, wyJ:e;a«y h na c-kres 
;°dnego roku.

Delegacja bolszewicka w Norwegji.

Londyn. Daily le i. d ow ija  je  &‘ę 
z Norwegji, że del«g*cja bolszewicka, która 
tom chwilowo się zztrsymzłs, została upo­
ważniona do udania Bię do Chrystyjanji. 
Natomiast nie bąćHe ona mogła udać się 
do Awgl i, wobec stanowczej opozycji ze 
strony rządu angielskiego.

Z walk w Azji nmiejszej.
Konfgawurstenhausen. (Badjo). Daily 

Ezpres8 donosi z Konstantynopola, że arab­
skie wojska nap&dłjr na oddział francuski 
i odrruciły go w khrnnfeu na Damaszek. 
Wysłano pomoc.

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW KOSSOWSKI.

MADBSSL.ANB*
Za tę roferykf Kodakeya nio Men»odpowiodzialniioi:

Zak ład  d e n tystyczn o -taoh n lo zn y

FRANC ISZEK  GLASGAL
L w ó w , S y k stu sk a  2 .

Podziękowanie.
JWPana Generałowi Jędrzejowskiego, JWPan 

Pułkownikowi ZiodzińsKiemu, JW Panom Radcom 
Dworu hr. Wodziokiemu i dr Kwiatkowskiemu, Prze­
wielebnemu duahowieństwu, ks. majorowi pąazko- 
w ks. dr. Ciemmewokiemu, ks. kateohetom Pękał 
skiemu i Łagosznwl, korpusowi ofiaerskiemu 5 p. a. p., 
Delegaejom i WPorueznikom Wackowi i Mudremu, 
oraz aałej baterji i wszystkim obeonym za łaskawy 
współudział przy oddaniu ostatniej przysługi nasze­
mu Haidroiszemu Syeowi ppor. Marjanowi Sehwetzo- 
wi gerdeozne „Bóg zapłać"

składają
Władysławowie Sohwetzowle-
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L, VH. a. 98909/3409/1920 (8185)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 
z roku 1907 Namiestnictwo podaje dc po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacji 
Kazimierz Zygmuntowicz, dzierżawca apteki 
w Zabłotowie, wniósł dnia 12 sierpnia 1920 
do Namiestnictwa podanie o koncesje na 
nową aptekę publiczną w Chodcrowie, po iat 
Bóbrk*.

Namiestnictwo wzywa zatem tyeh wła­
ścicieli aptek publicznych, którzy czuliby «ię 
w swej egzystencji zagrożonymi przez utwo­
rzenie tej apteki, b r w czterech tygodniach, 
licząc od dnia niniejszego ogteze:.1 wuieśli 
ustnie lub pisemne przedstawienie do wła­
ściwej władzy politycznej pierwszej instancji.

Po upływie tego terminu wniesione 
przeds(świetle nie będzie uwzględnione.

Z galicyjskiego Namiestnictwa,
Lwów, dnia 18 sierpnia 1929.

u c y ta c y e
E 862/19/11. Wniosek postawiony przez 

Małkę Frimet Burkosz w Kołaczycach o obję­
cie zlicytować się mającej na żądatic Salo- 
mana Katza .1/3 części realności 77 gm Kło­
dawa składająeei się z pgr, 902, 903/1 
904/1 za cenę 1.665 koron został sądownie 
zatwierdzony. Podkop niema miejsca,

Sąd powiatowy.
Jasło, dnia 13 sierpnia 1920. (8187)

W y ro k i p r a s o w a
Pr. 189/20. (8181)

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej
Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 

ba wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Hromadska Dumka" 
nr. 200 z dnia 29 sierpnia 1920 w artyku­
łach p. fc, 1. „Z dorohy żjttja", „Na ljubij 
rozmowi" w ustępach od słów „Baezn szczo 
p> Koljanko ne wyznajetsja" do końca arty­
kułu (,z wyjątkiem podpisu autora)., 2. „Nshli 
sudy" w rubryce „Nowynky" w napisie po 
słowach „Nahli sudy“ a przed słowami ao- 
t t :i „Polskę prawytelstwe wydało" zawiera 
znamiona ad 1. występku z § 302 u. k. ad 
2. zbrodni z § 65 a) u. k. uznał dokonaną 
w dniu 28 sierpnia 1920 r, konfiskatę za 
usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie ca­
łego nakładu i wydał w myśl § 493 p. k. 
nakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, dnia 28 sierpnia 1920.

Nc. VI, 451/20 (1). Wdrożenie postę­
powania amortyzacyjnego. Na wniosek p. 
Anny Rosenbaum owej wdowy po lekarzu W 
Stanisławowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zgubionych pewiorów warto 
ściowyeh 1, kuponów 1. 53 i 54 austrjackiej 
renty państwowej Nr. 4728 z 1 marca 1920 
bo 400 kor. 2. kuponn renty węgierskiej 
Nr. 791.923 na 20 or,

Posiadacza powyższych kuponów wzywa 
8ię przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami' w e i^ u  jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyiszego czaso- 
Wawu za nieistniejącą uznane zostaną.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 17 maja 1920. (8154 2 — 3)

F ś r m j j .
Firm. 882/19. Wpis stowarzyszenia 

1 ograu. poręką. Wpisano do rejestru dnia 
6 lutego 1920. Siedziba firmy: Głogów. — 
Brzmienie firmy: Konsum spotywcz, robo­
tników i urzędników pi-rsfssej Galicyjskiej 
przędzalni lnu i konopi oraz tkslai w Gło* 
Iowie, stów. zarej, z ogran. odpow. Data 
statutu: Głogów, dnia 18 września 1919 r. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: stowarzyszenie 
ee rm d etarczaŁia członkom oraz ich rodzi­
cem artykułów spożywczych oraz ubrań, Dy-

; rekcja składa się z 1 członka. Członkiem dy­
li rekeji jest Julian Gromada w G /gow ie Pod- 
f pis fi'my: Brzmienie firmy podpisuje członek 

dyrokri. Ogłoszenie następują przez obwie­
szczenia na bramie wchodo<?ej do kancelarii 
fabryki. Udział członków ustanowiono na 
kwotę 10 koron. Odpowiedzialność członków: 
Członek stowarzyszenia odpowiada do po­
czwórnej wysokości udziału.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 17 stycznia 1920, (4523)

Firm. 226/20, Wpis spółki z ogran. 
porębą, Wpisano do rejestru dnia 8 kwietnia 
1920, Spółka zawiązaną została na podstawie 
kontraktu spółki objętego aktem notarjalnym 
z daty Rzeszów, 16 lutego 1920 L R. 1296. 
Firma: Spółka automobilowa w Rzeszowie 
spółka z ograniczoną poręką. Siedzib* firmy: 
Rzeszów. Przedmiotem przedsiębiorstwa jest 
przewóz ooób i neeiy na dr gach koncesją 
objętycb, tudzież zastępstwa firm i fabryk 
automobilowych. Czas tr*an;a spółki ji»st 
nieograniczony. Zawiadowcami spółki usta­
nowieni zostali powołanym wyżej kontraktem: 
Stefan Fleszar inżynier i Stanisław Mołonie- 
wicz technik-budowniczy obaj z fi leszowa, 
zaś zastępeemi Władysław Krajewski profe­
sor gimnazjalny i Mieczysław Olański wła 
śeiciel realności obaj z Rzeszowa. Oświad­
czenie woli i zastępstwo spółki następuje 
w ten sposób, że brzmienie firmy spółki 
podpisują uwaj- zawiadowcy, alb* jeden za­
wiadowca i jeden zastępca zawiadowcy, Ogło­
szenia spółki następować będą za pomocą 
listów poieconrc pod adresem każdego se 
spólnków. K f i  tał zakładowy spółki wynosi 
350 000 koron i został wpłacony i oddany 
zawiadowcom do dyspozycji,

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 27 marca 1920. (4522)

Firm. 210/20, Wpis stowarzyszenia 
spółki spożywczejtN. Z. R. w Rzeszowie „Lą 
czsoś^" stowarzyszenie zarej, z ogran. od­
powiedzialnością, Wpisano do rejestru dnia 
26 marca 1920 r Siedziba firmy; Rzeszów. 
Brzmienie firmy: ^Łączność" stowarzyszenie 
spożzreze Narodowego Związku Robotniczego 
w Rzeszowie slow. zarej. z ogran. odpow 
Data statku: Rzeszów, 14 luty 192C, Przed 
miot stowarzyszenia: Zapatrywanie człon- 
.ów w artykuły codziennego użytku. Dyre­
kcja: Zarząd składa się z 5 dyrektorów. — 
Członkami zarządu wj orani zostali: Wojciech 
GieruK Julian Maliszewski i Józef Babuta 
jako dyrektorowie, eraz Walenty Cbromecki 
i Stczepan Byrski jako zastępcy dyrektorów, 
wszyscy w Rzeszowie. Podpis firmy: Brzmie­
nie firmy podpisywać będą dwaj członkowie 
dyrekcji, Ogłoszenie: Ogłoszenia stowarzysze­
nia odbywać się będą przez obwieszczenie 
w lokalu Towarzystwa, Udział członków wy­
nosi 50 kor. Odpowiedzialność: K*żdy czło­
nek odpowiada za zobowiązania sorarzyu e  
nia do dwakretnej wysokośei.dtirfąrowsnego 
udziału,

3ąd okręgowy Od, V,
Rzeszów, dnia 24 marca 1920,] (4521)

Firm. 896/20. Wpis stowarzyszenia 
z ogran, odpow. Wpisano do rejestru duia 2 
kwietnia 1920 Siedziba firmy: Tyczyn- — 
Brzmienie firmy: Mieszczańska Kasa Zali­
czkowe w Tyczynie stow. zarej. z ogran. per. 
Data ntatutu: Tyczyn, dnia 15 lntego 1920. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Stowarzyszenie 
ce em doitarczania członkom swoim na umiar­
kowany procent pieniędzy pbtrzebnych im 
de obrotu w gospodarstwie, rzemiośle i bao- 
dlu za p^m cą współ e, o kredytu ws»yst- 
k ch c ł ulón,  D/rekcjs: Zarząd składa się 
z 3 członków. Członkami zarządu są : dr. 
Ignacy Ziarnecki, adwokat, Wilbęlm Rotkie­
wicz dyrektor szkoły i Szymon Cybulski ko­
misarz rządowy, wszyscy w Tyczynie. Podpis 
firmy: Brzmienie firmy podpisywać bp lą dwaj 
członkowie drrekcji. Ogłoszenia następują 
przez umieszczenie ich w jednam z czaso­
pism krakowskich. Udział członków ustano­
wiono na kwotę 200 kir. Odpowiedzialność: 
Członek stowarzys' en.a prócz deklarowanych 
udziałów odpowiada jeszcze kwotą równającą 
się dwukrotnej wysokości deklarowanych 
udziałów.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Rzeszów, dnia 27 marca 1929, (4520)

Firm, 858/20. Stow. V. 771. Wpis firmy 
Stowarzyszenia zarobkowego < gospodarczego, 
Wpisano do .ei estru stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczy h. Siedź ba stowarzysze­
nia: G j, powiat Podgórze. Brzmienie firmy: 
Chłopsko-robotnieze stowarzyszenie a «ij 
weie. SŁow. zarei, z cgr, poręką, Dita, sta­
tutu: 2$ marca 1920. Przedmiot przedsię­
biorstw*: dostarcz z ie środków żywności,

części ubrań, artykułów gospodarstwa domo­
wego, rolniczego i wogóle towarów wszelkie­
go rodzaju przez zakv;no wytwarzanie i prze­
rabianie, oraz dostarczanie tychże towarów 
członkom za gotówkę zaraz płatną. Czas 
trwania: nieograniczony. Dyrekcja: Józef Si­
kora, rolnik w Gaju 1. 66, Walenty Piszczak, 
rolnik w Gaju ), 126 i Stanisław Słowiński, 
rolnik w Gaju 1, 48, Podpis firmy: Pod 
firmą podpisują dwaj członkowie zarządu. 
Ogłoszenia w lokalu stowarzyszenia lub na 
domie gminnym w Gaju. Udział członka wy 
nosi 100 K. Odpowiedział*ość podwójna. 
Data wpisu: 6 kwietnia 1920.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II.
Kraków, dnia 1 kwietnia 1920. (4795)

Firm. 483/20. Stow. III. 142. Zmiany 
i dodatki do wpisanych już firm stowarzy­
szeń. Wpisano w rejestrze stowarzysz ń za 
robkowych i go-poa. Siedziba stowarzysze­
nia i brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i potyczek w Grobli, stow. zarej. z aieogr. 
poręką. Człoakowie dyrekcji wystąpili: Wa­
wrzyniec Klara, ks. Juljan Lasiak. Członko­
wie dyrekcji wybrani: Jan Szczygieł i Sta­
nisław Lewiński w Grobli. Data wpisu: 20 
marca 1920.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz, U.
Kraków, dnia 19 uzrea 1920. (4794)

F.rm. 72/20. Stow. IV. 302. Wpis sto­
warzyszenia. Do rejestru stowarzyszeń wpi­
sano dn a 18 maja 1920. Siedziba stowarzy- 
nia: Korczyna. Bruniesie firmy: Towarzystwo 
konsumu kupieckiego w Korczynie, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną odpo- 
wiedzalnością. Celem Towarzystwa jest na­
bywanie wszelkich artykułów spożywczych 
i innych pierwszej potrzeby, oraz sprzedaż 
tychie członkom Towarzystwa. Statut z 26 
kwietnia 1920 L. r. 4511. Udział wynosi nai- 
mniej 50 kor. Każdy czło lek odpowiada 
swoim udziałem i podwójną kwotą udziału. 
Ogłoszenia następują przss afiszowanie w lo­
kalu sklepowym stowarzyszenia. Zarjąd skła­
da się z 3 członków. Członkami zarządu są: 
Sischa Strasburg, Moses R'ttman i Leser 
Feit z Korczyny, Podpis firmy: Erzmmaie 
firmy podpisywać będą wspólnie ciłonkowie 
zarządu w ten sposób; ie pod firmą wypisa­
ną rocznie lub maszynowo lub też stampilją 
wyciśniętą dwóch z nich zamieści swoje 
podpisy,

Sąd okręgowy Oddział IV.
Jasło, da*a 15 maja 1919. (4751)

Firm. 863. Odd. O. III. 182. Wpis do 
rejestru heądlowego firmy spótkowaj. Do 
rejestru Oddział C. wciągnięto co następuje: 
Siedziba i brzmienie firmy: Fabryka wyro­
bów żelaznych i metalowych I. Gardę Spółka 
z ograniczoną poręką ze siedjibą jt Krako­
wie, Prssdmiot przedsiębiorstwa: wyrób oku­
cia śluiarskiego, wyrobów metalowych, ma­
teriałów ślusarsko budowlanych, oraz innych 
ślusarskich wyrobów, kupo muter jałów siro 
wyeh i sprzedaż wytworów, wreszcie kupno 
i sprzedaż wszelkich artykułów pokrewnych, 
Czai trwania spółki nie jeit ograuiezony. 
Forma spółki: Spółka w myśl UBtawy z 6/3 
1906 L. 58. Dz. pp. oparta na kontrakcie 
z daty Kraków, 22 lntego 1920 LR, 3873, 
Kapitał zakładowy wynosi 60 000 K z któ­
rych wpłacono 40.000 K. gotówką. Aport 
Lgnącego Gardego, obaimujący urządzenie 
pracowni ślusarskiej, przyjęli spólnicy w war­
tości 20 000 K, Do zastępstwa spółki są 
uprownieai zawiadowcy Ignacy Gardę, wła- 
ś< :iel pracowni ślusarskiej w Krakowie, ul. 
Swiętokrzycka 17 i Salomon Osiek, przemy­
słowiec w Krakowie, ul. Orzeszkowej 6, 
zbiorowo, Podpis firmy: Pod brzmieaiem 
firmy umieszczą obaj zawiadowcy lub jeden 
zawiadowca z proknrzystą swe podpisy. 
Obwieszczania spó*ki doręczane będą spólni- 
kom w listach poleconych. Podanie zaopa­
trzone jest stemplem za 100 K, Data wpisu: 
15. marca 1920.

Sąd okręgowy jako handl., Oddział II.
Kraków, dnia 12 marca 1929. (4477)

Firm. 510/20. Oddział O III, 61. Zmia 
ny i dodatki odnoszące s:ę do wpisanych już 
w rejestrze handlowym firm i spółdk. Do 
reie3tru oddział C) wciągnięto co następuje: 
Siedziba i brim eaie firmy: Powszechne To­
warzystwo handlowe Spółka z ogr, cdpow, 
w Krakowie Ustąpił zawiadowca G >stiw 
Zawada. Zawiadowcą wybrany Józef Męczyń- 
ski, knpiec w Krakowie, ni. Garncarska 9 
Podsaie zaopatrzone stemelem na 40 koron. 
Diień wnisu: 23. marca 1920.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział II.
Kraków, dnia 22 marca 1920. (4478)

Firm, 518/20. O Udział III 109. Wpis 
| do rejestru han iłowego firmy apółkowei, Do 
‘ rejestru codi. A) wciągnięto następaje: Sie­

dziba firmy: Kraków, ul, Krowoderska 7. 
Brzmienie fi rny: Dom komisowa handlowy 
„Wrzob". Przediriot przedsiębiorstwa: kupno 
i sprzedaż towarów sławetnych i skursanych 
na własny i cudzy rachunek. Firma spółki: 
jawna spółka hsndlowa od dnia 1. mai ca 
1920. Spók r  osobiście odpowiedzialni: 
Suul Windiech i Zdzisław Wojtych, przemy­
słowcy w Krakowie. Podpis firmy w ter 
sposób, żb pod wydrukowaną, wyciśniętą lub 
napisaną fir m ?  obaj spóUicy umieszczą swe 
podpisy zbiorowo. Podanie zaopatrzone stem­
plem za 40 koron. Data wpisu: dnia 2 
kwietnia 1920.

Sąd okręgowy jako handlo wy. Oddział II.
Kraków, dnia 31 marca 1920. (4476)

Firm. 676/20. Oddział O. III, 147. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowei Do 
rejestru Oda ał C, woiąjnięto co następuję: 
Siedziba firmy: Kroków. Brzmienie firmy: 
M, L Dobrowolski, fabryka chemikalji, opa­
trunków, hurtownia maiterjałów aptecznych, 
spółka z ogrrni :zoną odpowiedzialnością. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Fabrykeja środ­
ków leczniczych, chemikalji i opatrunków, 
oraz hurtown* handel towarami aptecznymi 
i drogseryjnymi. Firma S»ółki: Spółka
w myśl ustawy z 6 marea 1906 L. 58 Dz. 
u. p. opurta na kontrakeie z 29 marca 1920 
L. r. 19075, Czas trwania Spółki jest nie­
ograniczony. Kapitał zakładowy wynosi 
340 000 K„ z których 200 000 K. wpłacono 
gotówką. A  \rt Michał* Ludwika Dobrowol­
skiego oceniony na 2,400.000 K., obejmuje 
realność lwh, 128 ks. gr. Kraków Dz. XII. 
Podgórze, atort Jiztfa Kopersk ego, ocenio­
ny na 400.000 K , obejmuje przedmioty słu­
żące do urządzenia przedsiębiorstwa fabry­
cznego wymietione w art. IV. kontraktu, 
wreszcie Mieczysław Ludwik Dobrowolski, 
wniósł do Spółki aport oceniony na 400.000 
K. skł dający się z różńyeh przedmiotów, 
służących do urządzenia fabrycznego, wymie­
nionych w kontrakcie. Spółkę zastępują ko­
lektywnie zawsze «Haj zawiadowcy, którymi 
są: 1) M chał Ludwik Dobrowolski, fabry­
kant w Krakowie, Podgórze, plac Lasoty 5 ;
2) Józef Koperski, aptekarz w Krakowie, 
Podgórze, plac Lasoty 5; 3) Mieczysław 
Ludwik Dobrowolski, inżyn er w Krakowie, 
Podgórze, plac LaBoty 5. Zawiadowcy pod- 
pizyw*ć będą firmę w ten sposób, że pod 
wyciśniętą stampilją. wydrukowanem lub 
przez kogokolwiek wyp!sanem brzmieniem 
firmy dwaj zawiadowcy podpiszą swoje 
imiona i nnzwiska. Prckurzysta zastępować 
będzie spółkę kolektywnie z jednym zawia­
dowcą. Podanie zaopatrzone stemniem zą 
135 K. Dci ń wpisu: 21 kwietnia 1920,

Sąd okręgowy jako btadlowy.
Kraków, daia 19 kwietaia 1920 (4466)

Firm. 618/20 Oddz. O. III. 145. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. 
Co rejestru oddział G. wciągnięto co nastę­
puje : Sieda ba firmy: Kraków. Brzmienie 
firmy: Inżynierowie Z. Sajewicz, W, Kul- 
cz , eki. b uro techru z ie  i p rz ds'ęi,orstwo 
budowy, Smółka z o^ran odpox Przelmiot 
przedsiębiorstwa: wykonywanie robót techni- 
•%nnch i budowlanych oraz przedsiębiorstwa 
techniczno budowlane. Spółka zewarta na 
mocy ustawy austr. z dnia 6/3 1906 L, 58 
Dz, p.  p. opiera się na kontrakcie z day 
Kraków 3 kwietnia 1923 L R. 8333 Gzzs 
trwania a e ograni ozeny. Kapitał zakładowy 
wynosi 75 000 Mk p. wpłacony gotówką. 
Spółkę zestępują zawiadowcy: Zygmunt “ a- 
jewiei, Ini mer w Krakowie Dz. XXII. Pod- 
górce i i. Roman owltzi 7, Władysław Kul­
czycki inżynier w Krak u e Dz. XIII Sal­
wator ul. Anczyca 11 i Stanisław Burtan 
przemysłowiec w Krakowie ul. FDrjańska 18. 
Podpis firmy cdbywa się w ten sposób, że 
dwaj zswifdowiy lnb jedet zawiad waa i je ­
den prokurzysta, ten ostatni z dodatkiem 
prekurę wskazującym umieszczą swe własno­
ręczne podpisy pod brzmieniem firmy przez 
kogokolwiek wypisanem lub pieczęcią wybi- 
tsm. Pofaaie zaopatrzone stemplem za 135 
koron. Data wpisu: 16 kwietna 1920.

Sąd okręgowy, jako houdl., Oddz. II.
Kraków, dnia 15 kwietnia 1920. (4893)

Firm. 129/19. 1. Rg O. I. 39. Uchwała 
Senatu. Fczycfcyłając s;ę do wniosku inż. 
Juljus a Riiergera i tow. p wpisanie do re­
jestru spółek z ograniczoną odpowiedzialnością 
Ssółh zawiąż n j w Kyśl ustawy z 6 marca 
1906 Nr. 58 Dz. p. p poleca się prowadzą­
cemu r^je^tr. h>ndl'-wy tits. Sądzie orręgo- 
wym, aby w rejestr, Rg. G. wpisał spółkę 
pod firmą: Stanisławowska F*bryka Artyku­
łów drz.*w«ijch „Stzfa", spółka z ograni bzo- 
są odpowiedzialnością na podstawie aki«
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lotarjalnego z dnia 25 listopada 1919 do 
1. rap. 5105. Siedzibą spółki ;eat Staa sła- 
wóvf. Czas trwaaia s^ó.ki jest :iie< gran c o- 
ny. Przedmiotem przeas ębiorstwa tej spółki 
jest: Fab<yk*cja artykułów driswajch wsze­
lakiego rodzaju, sprzedaż takowych i przed­
siębiorstwo wszelakich dostaw tych ar ylu- 
łów, Kapitał zakładowy spółki wynosi 120000 
K. z esc go przypada 50000 koron »a wkładm 
rzeczowe, zaś reszta w kwocie 60000 koron 
jeoii wkładką zakładową gotówkową w eatcśa 
przez spólaika Maurycego Liebermana uiszczo­
ną. Wkładka rzeazowa, wniesiona przez s i l ­
nika int, Juljusia Beinigera, składa się 
z motoru benzynowego, maszyny do heblo­
wania, maszyny do frazowania i wiercenia, 
szlifierki, cyrkularki i piły taśmowej, oraz 
kolejki wąskotorowej z przyiależaośińami, 
wartości ustalonej zgodnie aa 60000 koron, 
Zawiadowcami spółki ustanowieni: 1. inży­
nier Juliusz Beiniger, przsds ębiorea budowy 
w Stanisławowie, 2. Maurycy Liebarmsns, 
kupiec w Stanisławowie. Prokurę udzielono 
drowi Józefowi Alterowi, kandydatowi adwo­
katury w Stanisławowie. Podpis firmy na 
stępuje w ten sposób, ie  pod wypisanym, 
wydrukowanym lub pieczęcią wyciśniętym 
tekstem firmy, obaj zawiadowcy iib  jeden 
zawiadowca i jeden prokurzysta, ten z do­
datkiem na prokurę wskazującym, umieszczą 
swe podpisy ; w czasie gdy zawiadowcą spółki 
będzie inż. Juljusz Beiaiger, a prokurzystą 
dr. Józef Alter, podpisywać będą w ten spo­
sób powyższą firmę albo zawiadowcy t, j. 
inż, Juljusz Beiaiger i Maurycy Liebermann, 
albo też zawiadowca Maurycy Lit barmana 
i prokurzysta dr. Józef Alter kolektywnie. 
Zachowując jeden egzemplarz kontraktu, obję­
tego aktem notarjalnym z daty Stanisławów 
25 listpada 1919 lrep. 5106, zarządza się 
ogłoszenie zawiązali a i wpisz n a tej spółki 
w rejestr handlowy, przesyła Bię jeaen uwie­
rzytelniony egzemplarz tego kontraktu Ge­
neralne; prokuratorii Skatbu we Lwowie 
wraz ze spisem spólników z tern, że w ksję 
dze allegatów blitsse postanowienia kontraktu 
mogą b jć  przeglądnięte. O tern zawiadamia 
się proszących z tern, że z dniem 4 grudnia 
1919 wpus spółki w rejestr handlowy został 
uskuteczniony.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział 11.
Stanisławów, 4 grudnia 1919. (4702)

Firm. 581/20. G. III. 22 Zmiany i do­
datki odnoszące się do wpisanych już w re­
jestrze hasdlowym firm Bpóikowych. Do re­
jestru oddział G, wciągnięto co następuje: 
Siedz>ba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
Manufaktura, przedsiębiorstwo handlow.-ko- 
misowe, Spółka z «gr. odpowiedz aluością 
w Krakowie. Uchwałą walnego zgromadzenia 
z dnia 24 lutego 1920 r. L. r. 8906, zmie­
niono § 17 kontrak u spółki ddo Kraków 19 
września 1919 L r. 2315 w ten sposcb, iż 
dbtąd opiewał będzie: § 17 Spółkę zasypy­
wać i podpisywać będą dwaj zawiadowcy 
Podpisanie firmy nastąpi w ten sposób, że 
pod wjpisanem lub w drodze mechanicznej 
sporządionem brzmieniem firmy Spółk., umie- 
szcią swoje podpisy dw»j zawias owcy. Wy 
stąpił zawiadowca Mayer Msnela. Podanie 
zaopatrzono etemhlem za 60 kor. D iiet *?p,- 
su 8 kwietnia 1920

Bąd okręgowy jako hanli., Oddz. II.
Kraków, dnia 7 kwietnia 1920. (4898)

Firm. 566/20. Oddział 0. III. 79. Zmia­
ny i dedatki odnostące s ę  do wpisanych już 
w rejestrze handlowym firm kupców i spółek, 
Do rejestru oddział U, wciągnięto co nastę­
puje: Siedziba i bnmienie firmy: Spółka 
terenowo fabryczna, Spółka z ogran, ospo w. 
w Krakowie. Uchwałą spólników z dnia 31 
stycznia 1920, podwyższono kapitał sukłado- 
wy z 100.000 K. d j 600,000 K., wpłacony 
gotówką w cułośi i i zmień ono art, Ili. 
kontraktu Spółki z 25 października 1919 
L. 17360. Podanie zaopatrzone stemplem za 
60 K. Dzieli wpisu: 14 kwietnia 1920.
Bąd okręgowy jako handlowy. Oddział II.

Kraków, dnia 12 kwietnia 1020, (4892)

Firm, 611/20, B. I, 142, Zmiany i do­
datki. Do rejestru oddział B wciągnięto:
1. Siedziba i brzmienie firmy: „Azot**,towa­
rzystwo akcyjne w Borach. 2. Prokurę udzie 
łono iaż. Karolowi Sulikowskiemu w Krako­
wie, Biskupia 9, zamieszkałemu. 8. Podanie 
zaopatrono stemplem za 20 K. Dzieli wpisu: 
22 kwietnia 1920,
Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział II.

Kraków, dnia 19 kwietnia 1920. (4887)

Firm. 25/20. Slow. I 434. W«isy firmy 
Stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego, 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko 
wych i gospodarczych. S.edziba stowarzysze­
nia: Bacząc*. Brzmienie firmy: Konsum pra­
cowników państwowych, stowarzyszcie za­
rejestrowane zogr, poręką. Data staiu.u: dnia 
10 stycznia 1920. Przedmiot przedsiębiorstwa 
est nabywane, dostarczania środków żywno­

ści, artykułów gospodarstwa domowego w do­
brej jakości po tanich cenach tylko dla człon­
ków i ich rodzin, iyjącjeh we wspólnym 
gospodarstwie domowem. Czas trwania nie­
ograniczony. Dyrekcja: Władysław Krupski, 
Władysław Ostrowski, Bronisław Kry czy i - i i ,  
Józef Doszła, Autom Eata ski, Jóisf Wagner 
i Marta Ktffermflllerow*, członkami dyrekcji 
zaś Wincenty Spaltanctein, ks Jósef Wru- 
cha, Gustaw Kooryd, Stofat Szuja, Antoni 
Filipski, Albkezader Sołtys, Plcaskowski, 
Anna Simsnówna i Michał Matejnwskł za 
stępeaini członków dyrekcji. Podpis firmy 
zastępuje w ten sposób, że pod saswą firmy 
umieszczają swój pośpis dwsj et-lonkowie 
dyrekcji do tego upoważnieni tj, Władysław 
Krupski i Bronisław Kryozyński, Ogłoszenia 
następują przez przy bicie w lokalach skleąo 
wyeh stowarzyszenia, Udziały członków: 
100 K. Odpowiedzialność dwukrotna. Dat s 
wgisn 16 lutago 1920.

Sąd okręgo wy, Oddział II,
Stanisławów, dnia 16 lutego 1920. (3971)

Firm. 66/19, Stow. I. 205, Wpis firmy 
Stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko­
wych. Siedziba stowarzyszenia; Knihinin, 
miasto. Brzmienie firmy: Konsum lu­
dowy w Knihiaiaie miasto, stowarzyszanie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką. Data 
statutu: Stanisławów 8 września 1919. Przed­
miot przedsiębiorstwa: jest podnieść gospo­
darstwo członków przaz dostarczanie tymże 
artykułów codziennej potrzeby w gospodarstwie 
domowam, które stowarzyszenie w tym celu 
nędze nabywało lub wytwarzsło. Czat trwa­
nia: nieograniczony,Dyrekcja: Józef Kbnigs- 
berg i Abraham Steinbach, dyrektorami, 
Podpis firmy następuje w ten sposób, że 
-iwa) członkowie zarządu pod wypisaną iub 
wyciśniętą firmą umieszczą swoje podpisy. 
Ogłoszenia następują plakatami i mogą Być 
ogłoszone w którymkolwiek dzienniku miej 
s>.owym lub Krajowym. Uśziały członków: 
30 K. Odpowiedzialność: podwójna, Data 
wpisu: 12 września 1919.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Stanisławów, 11 września 1919. (3861)

Firm. 85/19. Stow. I. 266, Wpis firmy 
Stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospoda: ezyuh, Siedziba stowa­
rzyszenia: Zarszyn. Brzmię nie firmy: Kom- 
surn Miejski, stowaizyszenie zarejestrowane 
z ogr. p ręką w Zarszynie, Data statutu: 7 
września 1919. Przedmiot pizedsięb orstwa: 
ułatwianie członkom nabyaia ar ty i mów spo­
żywczych i innych przedmiotów codziennego 
zapotrzebowania. Ozas trwania: nieogiaui 
czony. Dyrekcja: Franciszek Zuzak, Jan Ku 
żan, Stanisław Porawski, Te dor Pomykało 
w Zarszynie. Podpis firmy pod brzmieniem 
firmy podpisy dwóch dyrektorów lub jednego 
dyrektora i osuby do tego upoważnione, 
z dodatkiem określająctm ten jej charakter. 
Ogłoszenia przez afiszowanie W miejscu sie- 
di by. Udziały członków: po 50 &. Odpo 
#i (dzielność: do dwukrotnej wysokości udzia­
łów. Data wpisu: 12 Kwietnia 1920.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 18 marca 1920. (4025)

Firm. 21/20 0. III. 94, Wpis do re­
jestru handlowego firmy spółkowej, Do reje­
stru Odazinł O, wciągnięto co następuje: 
Sielziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
Kraków, fabryka obuwia, ini. D obniak i Ska, 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością, 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Fabryczny i rę- 
ezny wyrób obuwia wszelkiego rodzaju i sprze­
daż tegoż. Forma spółki: Spółza z ograni­
czoną odpowiedzialnością na zasadzie kon­
traktu ddo Kraków .i2 grudnia 19 9 L. B. 
6222. Gias trwania spółki me jest ograni­
czony. Kapiuł zakładowy spółki wynos, 
100 000 K. wpłacony w całości gotówką. Za­
wiadowcami syótki są: 1, laż. Zygmunt 
Franeki w Krakowie, Długc. 2, 2. Inż. Bo- 
muald Kern w Krakowie, Oz/sta 19. 3, Za­
stępca zawiadowey i i i .  Franciszek Drobmak 
w Krakowie, ul, Kościuszki 40. Podpis firmy : 
pud wypisanem, odbitein lub wydrukowałem 
brzmieniem firmy, urn esiszą swe podpisy 
albo obaj zawiadowcy albo jeden zawiadowca 
i zastępca, Dzień wpieu: 9 stycznia 1920.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Kraków, dnia 7 stycznią 1920. (4479)

Firm. 151/19. Sp. II, 1222. Poleca się 
prowadzącemu regestr stowarzyszeń zrobko 
wych i gospodarczych, aby pirzy f i u e  Spółka 
oszczędności i pożyczek w Muszynie, Stowa­
rzyszenie lareiestiow^ne % nieograniczony 
poręką, wpisrł, ie na wainem rgz^madre&iu 
członków, dnia 27 lip a 1919, cdoytem 
w miejsce członków aa sądu Antoniego Pań- 
czaka i Wojciecha Skurczewskiego, wybrano 
Jana Przybylskiego i Jotefs Pieroga,

Bąd okręg, jako handlowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 1 listopada 1919. (4658)

Firm, 64/20, Wpis do rejestru handlo­
wego jawnej spółki handlowej. Wpisano do
rejestru dnia 22 lutego 1920, Siedziba firmy : 
fi**szó»'. Brzmienie firmy: Markus M«zos 
i Syn. Prsedmi t przedsiębiorstwa: handel 
i sprzsdsż wins, F rm aspóis i: jawna spółka 
handlowa od daia wpisu do rejestru handlo­
wego. Spćla je/: M&rkus Mozes i Ghaim Me- 
zss kup«y w Bsesiowie, Upragnienie do za­
stępstwa: F?rmę zastępuje fcsżdy ze spójników 
S3obsp. Podpis firmy: Firmę podpisywać 
bęlą syólaicy w ten sposób, is  pod wyci­
śniętą lub wypisaną firmą podpisie się albo 
Ma kus Moz«3 alb® Chaim Mov.es.

Sąd okręgowy, Oddsiał V, 
Bteszów d. 28 lutego 1320, (4666)

Firm, 9/29, Stow. III, 322, Zarządza 
się wpinanie w rejestrze handlowym dia sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie: Koszul pocztowców w Nowym Są­
czu, Stowarzyszenie zarejestrowane a ograni­
czoną poręką, że z powodu ustąpienia z za­
rządu dawaych żłobków zarząda na walnem 
zgromadzeniu członków dnia 6 sierpnia 1919, 
wybrano nowych ciłonków zarządu, a to: 
przewodnicz. Józefa Maluch a, członkami: 
Augusta Dratwę, Józefa Waydowicza, Borna- 
%a Szkaradka, Władysława Borowicza, An­
drzeja Szmajdora i Stanisława Michalika, na 
zastępców: Stanisława Suskiego, Antoniego 
Kołtona i Melanję Sozańską,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, 24 stycznia 1920. (4657)

Firm. 26/20. Sąd okręgowy jako han­
dlowy w Bti-ssowie, zarządza w rejestrze han­
dlowym dla Towarzystw akcyjnych B) przy 
firmie: Bask ziemski dia Galicji, Sląika 
i Bukowiny, Towarzystwo akcyjne w Łańcu­
cie, wpis zmiany pestasowień § 1 stotutu 
d tyczącego określenia firmy Towarzystwa, 
któ-a w bi zmień,u zmiemontm będzie opie 
«ać: Bank ziemski dia kresów, Towarzystwo 
akcyjne w Łańcucie,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Bzeszów, d, 24 stycznia 1919, (4518)

Firm, 27, Stow. II. 1826, Zmiany do­
tyczące już wpisanego stowarzyszenia. W re­
jestrze Stowarzyszeń wpissne daia 6. marca 
1920, przy stowarzyszeniu „ Stowarzyszenie 
zarejestrowane i  ograniczoną odpowiedzialno­
ścią w Bc*ezje,ch“ , następujące zmiany: 
Zmieniono § 24 statutu w ten sposób, iż 
poat&nowionu, że członkieib rady nadzorczej 
może zostać z wyjątkiem członków Dyrekcji, 
każdy członek Stowarzyszenia, posiadający 
nawet jeden udział, a nie jak dotąd prze­
wyższający dwa udziały. Zniesiono § 28 sta­
tutu, dotyczący renameracji dyrekcji, znie­
siono § 39 statutu o dywidendach od udzia 
łów pełnych, ie nie m*ją być wypłacone, 
lecz do udziałów dopisaae. Zniesiono § 6 
statutu w ten sposób, iż udział każdego 
członka ma wynosić nic jak dotąd 50 kor. 
lecz 100 kor.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Tarnów, dnia 6 maresa 1920, (4741)

Firm. 177,178 Bej. A. 817. Wpis jaw­
nej spółki handlowej, Do rejesfcu wpisaao: 
Siedziba firmy: Tarnów. Bvamie%ie firmy: 
iyt*»«y Yogeliftuger i Maurycy M&nn lub 
Yogeilaagor i Mann po niemiecku I^nat* 
Yogellaugor und Moritt Mann iub Yogelf&i- 
ger et Mann Tarnów. Frsediniot przede, ę 
«iorstwa stanowi: hau lei towarów żelaznych 
i artykułów technicznjch. Bodsaj spółki: 
jawna spełka handlowa od 1 sierpnia 1918 r. 
S^óinicy: Ignacy Y^gelfaager kupiec towa­
rów żelaznych i artykułów teehmezuych we 
Lwowie ui. Bernsteina Nr. l  i Mauxy>y 
Mann kupiec towarów żelaznych i artykułów 
technicznych w Tarnowie ui. Wałowa Nr. 20. 
Spólnicy uprawnieni do zastępstwa: Na ze­
wnątrz będą zastępowali spółtię: tylko dwaj 
spółaicy wspólnie ^zbiorowo kumaiatywnie). 
Podpis firny: spólmcy będą podpisywali 
s ółltj w w ten spesóo, łs  pod brzmieniem 
firmy napisanem ręką jedaego spólnika lub 
osoby trzeciej, lab na maszynie pisarskiej, 
«ibo wydrukowane^, albo wyciśniętem za po- 
ifcocą stampilj!., umiedzezą podpisy swoje wia- 
anuręczńte oóaj s^óluicy a więe po polsku: 
Ignacy Yogeliaiger i Maurycy Mann (wskro- 
csiiu 7og-ofa ger i Mann) po niemiecku: 
Igaatz Yogeilanger und Moritt Mann(wskró- 
ceftiu YogAlauger et M^sa). Uwagi: spói- 
d u  Maurycy Maan zawarł z żoną swoją Bo- 
zalją z Kapeilcerów Mannową w Tarnowie 
konir&kt &ałżensLi we formie aktu notarjal- 
neg« z daty Kr_k j a 11 lutego 1914 r. L. B 
6560, który do rojeniu wpisano,

Sąd ckc jgowy, Oddział IV,
Tarnów, 30 września 1920. (1612)

Firm 224. Siow. II 1894. Zmiany do­
tyczące już wpisanego Stowarzyszania. W re 
just za Stowarajszen wpisano an u 3 stycznia 
1920 przy Stowarzyszeniu „IW&rsysswo spo 
żywcza konsumu, stowarzyszenie zaiejes.ro- 
wane i  ogrzmcioną pwęką w Wielopolu

skrzyńskim następujące zmiany: § 30 statu­
tu art. osAtui ma opiewać: członek możs 
brać udział taiie przez pełnomocnika którym 
jaćnak może być tylko członek towarzystwa, 
a który przedłożyć ma pełnomocnictwo dy­
rekcji pod rygorem nieuwzględnienia s»a 2 
dai przed zgromadzeniem, w celu spra^die- 
aia autentyczności. Pyzy walnem zgromadzę- 
nin k”.żdy członek na tyle głosów ile ira 
udziałów.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 3 stycznia 1920. (4613)

Firm. 234, Stow, III 1812. Wpis fir­
my Stowarzyszenia zarobkowego i gospodar­
czego Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkiwycn i gcspsdsrciych, Siedziba stówa- 
rcysze.ia Zawada ad Dębica. Brzmienie fir­
my: Bolniczy związak spożywczy w Zawatfzte 
s>a Dębica, stowarzyszenie zarejestrowana 
z ograniczoną poręką, Data statutu: 30 listo­
pada 1919. Przedmiot przedsiębiorstwa: Oc­
lem twiązku jest wyrabiać, przetwarzać, ku­
pować środki żywności, cbiorów, obuwia, 
materji, skór itp. jak również towarów wszel­
kiego rodzaju a to drogą kupna, wytwaizi- 
nia lub wyrabiania sprzedawania lub wymie­
nienia tychże swem członkom jakotei popie­
ranie polskiego handlu i wy w etanie wpływa 
na obniżenie cen tychże artykułów, Osaa 
trwąnia stowarzyssaaia jest nieograniczony. 
Dyrekcia: zarząd składa się z trzech człon­
ków. Osłonkami zarządu zostali wybrani: 
Jan Składzień (młodszy) jako przewodnie ą- 
cy, Stanisław Markiewicz zastępcą, a Jan 
Bieistomci skarbnikiem. Podpis firmy: fir­
mę związsu podpisuje się w ten spoBÓb, że 
pod odciskiem stampiiji kładą swe podpisy 
dwaj członkowie zarządu. Ogłuszenia zwoła­
nia wal-iegc zebrania ma być amieszczonem 
przed lokalem związku i przesłaniem do 
wszystkich członków imiennie. W ogłosze­
niu ma być termin, miejsce i poriąóek 
dtienny walnego zebrania, które winno być 
najmniej na 14 dni przad teiminiem odby­
cia zwołane jeżeli na porządku dziennym 
jest rozwiązania związku należy zwołać wo­
bec zebrania przynajmniej na 30 dni przed 
terminem odbycia. Udtiały członków wyno­
szą po 20 kor. Odpowiedzialność: każdy 
członek stowarzyszenia z ograniczoną odpo­
wiedzialnością odpowiada wrazie kenknrsu 
mb likwiaacji za jego zobowiązania nietylko 
swoimi udziałami w przedsiębiorstwie, lecz 
także dalszą kwotą równającą się wysokości 
;ych udziałów.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV,

Tarnów, 8 stycznia 1920, (4614)

Firm. 236, Stow. II. 1816, Wpis fir­
my Stowarzyszenia sarobkawego i gospodar­
czego. Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa­
rzyszenia : jest Dębics. Brzmienie firmy: 
Odbudowa w Dębicy, Stowarzyszenie zareje­
strowane z ograaiezoaą poręką. D*t» statutu:
28 grudnia 1919, Przedmiot przedsiębior­
stwa: stowarzyszenie ma celu wzajemne 
*rawa członków przy odbudowie zniszczo­
nych wskutek działań wojennych domostw 
i toinych budowli gospodarczych przez udzie­
lenie zapomóg pzyezek, dostarczania mate­
riałów b tdo .*1 .nycii, technicznych środków 
nasuwy Oza* trwania stowarzyszenia jest 
nieog aniczony. Dyrekcja składa się z 3 
członków. C-rłonkami dyrekcji zostali wy- 
snani: G«tsel Lautbahu, Joachim Sommer, 
Aren Dawid Schuidenfrei, kupcy w Dębicy, 
Kodpis firmy liskutacsnia się w ten sposó.e, 
że p»d nazwą stowarzyszenia umieszczają 
swój podpis dwaj członkowie dyrekcji. Ogic- 
szenia wszelkiego rodzaju zawiadomienia orat 
dokumenty przeznacioae do wiadomości wszyst­
kich członków mają być firmowo podpisane 
i w lokalu stowarzyszenia ogłoszone. Udtiały 
członków wynoszą po 1000 kor. Odpowu- 
dualność: Ctłonek stowarzyszenia obowiązi- 
ny jest przyjąć odpowiedzialność za zobo­
wiązania stowarzyszeni*, które ogranicza eię 
■i mysi postanowień § 76 ust. z dnia 9 
kwietn.a 1873 Nr, 70 D;. p. p, w ten spo- t
sób, żs esłon«k, prócz dealarowaiych udzia­
łów p^ps mada jeazcie kwoią równającą się 
wysokości zdeklarowanych udziałów.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.

Tarnów, dnia 29 stycznia 1920, (4615)

Firm. 115/20 Stow. III, 15. Zmiany i do­
datki do wpisanych już fi ta stowarzyszeń, 
WpisZao w rejestrze stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych. Siedziba i brzmi eni« 
firmy: Spółka mleczarska w Dobczycach, 
gtowar^yszenie zare.e trowaae z ograniczoną 
poręką, obecnie Spółka mbazaraka, atowa- 
rzystenib zarejeztrowane z egr n czoną po- 
ręną w jikwidacji. U.hwaią walnego zgror 
nudzenia członków z dnia 12 nać miernik*
1919 p stanowiono spółkę rotniązać i zif- 
Kwidować, Likwidatorami wybrani dotych- 
ez*Si»wi członkowie s^rz^dc Michał Deńko,
Józef Pokrywa, Maksymiljan isktersłi, któ­
rzy firmę w dotychczusowem brzmieniu 
% dodatkiem w likwidacji podpisywać będą 
w ten sposób, że pod brareaiem  firmy



"mieszczą swe psdpisy zbiorowo po dwócb. 
Wierzycieli wzywa się. by zgłosili swa wie- 
r*ytelunści do spótk\ Dita ^piBn: 15 mar­
ca 1920.

S*d okręgowy jako handlowy, Oddz. II.
Kraków, dnia 12 marca 1920, (4899)

Firm. 25/20. Stów. II. 274. Zmiany i 
dodatki do wpiBanych jui firm stowarzys eń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobko 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze­
nia: Młyniska pow. Zydazów Bn menie 
firmy: Spółka oszczędności i pi krezek w Mły­
niskach pow. Zydaczósf, sto w. za? ej. s nie­
ograniczona poręką, 1. Członkowie zarządu 
wystąpili: Józef Oleśkó? Zarinków i Józef 
Niturskś s. Marcina, umarł 8 xni»ł*w 01 sków. 
2, Członkowie zarządu wybrani: zastępca 
( rzeźbionego Józef Kałów, rolnik w Młyni­
skach, członkowie Jó efOltśLów syn Stasis, 
Jóitf Obśków syn Józtfa rolnicy w Młyni 
akach. Data w pim : 7 marca 1920.

Sąd okręgowy jako handlowy, 0. IV.
Stryj, dhia 31 marca 1920. (4681)

Firm. 1/20, Stów. III. 173. Zmiany 
dotyczące firmy jui wpisanej. Brzmienie: 
Spółka oszczędności i pożyczek w Ozeluśniey, 
fitow. zarej. z nieegr. poręką. Wpis&no w 
lejeztne następująca zmiany: Członkowie 
aarządu wystąpili: Wawrzyniec Drewniak, 
Piotr Juszczęć, Michał Krzanowski. Nowo- 
mianowani: Marcin Kozicki, Antoni Kasprzyk 
Jósef Stoli g®.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
JsbIo, dnia 24 stycznia 1919. (4830)

Firm, 589/20. Odiz. C. HI. 144 Wpis 
do rejestru handlowego firmy spónkowej. Do 
rejestru oddział C wciągnięto eo następuje: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie fi my:
»Pierwsza smółka Polskich malarzy pokojo­
wych i lakierników „Dekoracja* BgóJka z 
ograniczoną odpowiedzialnością. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Wykonywanie na wspólny 
raehnaek robót wchodsąeych w zakres ma­
larstwa pokojowego, lakiernictwa i pnko- 
staictwa, sprowadzania na wspólny rachu­
nek suro w ów, narzędzi i muterjsłów, wre 
szeie urządzenie wspólnej pracowni malar­
ski ei. Forms spółki: Sjiólka w myś ustawy
* 6/8 1908 Ł. 58 Di, u. p. opiera się na 
kontrakcie saółki ddto Kraków 28 marca 
1920 Ł. B. 4301. Czas trwi>sk s ó ’k nie 
°kr*nic*o&y, Kapiał zakładowy wynosi: 
23.000 kar. ■=* 16.100 Mk w ęałości wpła­
cony getómką. Spółkę srstępają zawiadowcy: 
Kachsig Jóvef w Krakowie Kołłątaja 8 i 
Kwarciak Stanisław w Krakowie, Chodmsks 
28 wspólnie, * firmę będą podpisywali w ten 
sposób, te pod brzmienie® firmy yo.oią swe 
rodpisy. Ogłoszenia spółki obwieszczane bę­
dą w jednam z p^sm perjodyczsyiih wycho 
dząeych w Krakowie. Podanie zaopatrzone 
stemplem za 115 kor, Diicń Wjj»B*: 13 
kwietnia 1920.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.

Kraków, dnia 12 kwietnia 1920 (4799)

Firm, 607/20 V, Stow, 776, Wpis firmy 
8towarzyszenia zarobkowego i gosjod rezego, 
Wpi^no do rejestru stowarzyszeń zarobko 
* jch  i gospodarczych, Siedziba stowarzysze­
ni*: Kraków, Karmelicka 48, Brzmienie 
Krmy: ?tłcś jzńska Spółka handlowa „Za­
groda" stowarzyszenie zarej. z ogr. peręką 

atu B t a t u t u :  11 stycznia 1920. Przedmiot 
Przedsiębiorstwa: kupno i sprzedał wszel­
kich artykułów i towarów, dczwolonyeh w 
^olayoe obrocie handlowym. Czas trtania: 
kieog aaiczony. Dynskeja składa się s 2 dy 
?«ktorów, którrnai wybrano Mi?h«la Kubica 
i Stefaaję Maślazkową w Krakówie, PodziB 
8 my: pod bnmieaiem firmy kładzie jeden
* dyrektorów Bwój podpis. Ogłoszenia obw e- 
*zC'ea,a obwiei.czaae będą w lokalu Bttws- 
^yssesiia, Udtiały członków wynoszą fo  
100 M«. Odpowiedzialność trzykrotna, Data 
*pisu: 15 kwietnia 1S20.

" Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II. 
Kraków, dnia 13 kwietnia 1920. (4798)

Firm. 593/20 Gddz. C. II. 230. Zmiany 
1 dodatki odnoszące się do wpisanych jui 
\rejestze handlowym firm Bpółkowych. Do 
^jmtru Oddzkł G. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków, Brzmiesie firmy:
łK<h»pa“ Spćlła handlowo-pizssyBłowa i 
Piuro iaiynisrsk e, Spółka z ogr. odpowie- 
4*ialnością. Ustanowi o ao prokursystą upra­
wionym do sam i dzielnego podjUBywaaia 

rmy p, intynbrs. Ludwik* Hubickiego, za­
mieszkałego w Krakowie ul. Łobzowska 27. 
r °dknie zaopatrz no Btemplem za 20 kor 

*i«ń wpisu: 13 kwietnia 1920.
Sąd okręgowy jako handlowy- Oddział II.

Kraków, dnia 10 kwietnia 1920. (4469)

Firia. 580/20. St w. V. 771. Wpis fir 
Stowarzyszenia aar.-birowego i gospodar- 

‘*8go W/iissno do rejestru stowarzys *.eń 
Urobkowych i gospodarczych, Siediiba S.o-

wmyssenia: Kraków. Brzmienie firmy: Kon* 
sum Mazurski Stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. Data Btatutu 2 kwie­
tnia 1920. Przedmiot prseSsiębiorstsu: ku­
pno i sprzedaż środków żywności i wsiyat 
kich przedmiotów potrzebnych w gsBiodar- 
stwia domowem tudzież zawieranie umów 
z firmami i stowarzyszeniami o dostarczenie 
osłonkom przedmiotów codziennego uiytku, 
Oras trwania nieograniczony. Dyrekcja: Sta­
nisław Stohmewiez, komisarz kolejowy w 
Krakowie, dyrektor i referent i Zofja Stola 
newLzowa w Krakowie zastępcą. Podpis 
firmy: Pod brzmieniem firmy połoią Bwe 
podpisy dyrektor, referent i jeszcze jedea. s 
ezłoaków dyrekcji. Ogłoszenia w lokalu sto 
wan/Bzenia i w jednym z miejscowych 
dzienników, Udział członka wynosi 100 Mp. 
Odpowiedzialność podwójna, Di’eń wpisu: 
13 kwietnia 1920.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.

Kraków, dnia 9 kwietnia 1920. *4475)

Firm. 553/20 Stow. V. 772, Wpis fir­
my Btowsrzyszsaia zarobkowego i gospodar­
czego, Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, Siedziba-Stowa­
rzyszenia : Zakliczyn. Brzmienie firmy: Zwią­
zek spożywczy pracowników państwowych 
w Zakliczyn e, S owarzyszenie zarejestrowane 
z egraniczo&ą odpowiedrialnośeią. Data sta­
tutu 21 lutego 1920, Przedmiot przedsiębior­
stwa: Zaopatrywanie członków w artykuły 
spożywcze codziennego użytku. Czas trwania 
nieegraniezony, lyrekcp: Józef Wańczyk 
oficjał sądowy, Pawlik Aleksander respie. 
skarbów* i Władysław Elsten, cficj*i po­
datkowy jsk-a zastępcę wybrano p. Ignacego 
Łąckiego. Pcdpi j firmy : zawiera brzmienie 
firm/ oraz fodpiB dwóch członków dyrekcji. 
Ogłoszenia w lokalu Stowarzyszenia lub w 
iany Bjposób. Udział czlonk: wynosi 100 Mk 
Odpowiedzialność podwójna. Data wpisu: 
6 kwietnia 1920.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddz, II.
Kraków, dnia 1 kwietnia 1920. (4472)

Firm. 678/20. Oddz, 0. III. 146. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. 
Do rejestru odział 0. wciągnięto eo nastę­
puje: Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie 
firmy : „Automobilowa Spółka z ogr. oipow. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: kupno na wła- 
s*y rachunek lub cudzy rachunek, naprawa 
i sprzedaż automobili osobowych, ciężaro­
wych i przyci 3#ek, części Bkładowych, przy- 
borów oraz motorów benzynowych i ele­
ktrycznych, przyrządów apatycznych, ass- 
bc/ »  do pisania i ich części Bkladowyeb. 
Forma Spółki: Spółko z ograniczoną odpo­
wiedzialnością na mocy ust. z 6 marca 1906 
zasadzającą ssę na kontrakcie] z daty Kraków 
18 kwietnia 1920 L. R. 8.582. Kapitał za­
kładowy wynosi: 3,500.000 Mk gotówką 
wpłacony. Czas trwsnia spółki nieograni- 
csoNsy. Zaw adowcy Kazimierz Szczepański 
i W«»dy*ław Bergel, obaj dyrektorowie Kra­
jowego Związku przenmłowege zamietslrali 
w Krakowie przy ul. Florjańskiej 32. Podpis 
firm y: pod ntimpilją wye śniętem lub przez 
kog k*slwiek wypisanem brzmieniem firmy 
umieści k órykotwi. k zawiadowca swoje na 
zwisko. Poftanie ostemplowane stemplem 
za 84 Mk 35 f, Dzień wpisu 19 kwietnia 
1920.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Kraków, dnia 19 kwietnia 1920, (4467)

Firm. 666/20. Sp. III. 15. Zmiay i do­
datki odnoszące się do wpiBanych już w 
rejestrze handlowym firm Bpółkowych. Do 
rejestru firm spółkowych wciągnięto co na­
stępuje: Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie 
firmy: dawniej Bank Galicyjski dla haudlu 
i przemysłu. Zmiana firmy: Bank Msłopol- 
Bkr, Spółkz akeyjna oparta na statucie za­
twierdzonym rozporządzeniem Ministra Skar­
bu. Handlu i Przemysłu ddto Warsiawa 16 
lutego 1920 Nr. 2679/47. Kapituł akcyjny 
podwyższony został uenwałą Rady zawiado 
wczej z 20 grudnia 1918 do 8,000.000 przez 
wydanie dUlBsych 10.000 pełno wpłaoonysh 
na okaziciela opiewających akeyj, zaś n» 
podstawie uchwały ogóinego zgromadzenia 
z 18 lutego 1919 zatwierdzonej rozporz. 
Min. Skarbu z 12/6 1919 Nr. 37.405/19 S.
II. 4438, 622,000.000 K do 80,000.000 K 
przez wydanie dalszych 75.000 pełno wpła­
conych na okaziciela opiewających atcii po 
400 K. Prokurę Bchiława Antoniewicza i 
Alberta Ungera, dr. Franciszka Piekociń- 
efciego, Karola JaskŁwskiego i Franciszka 
Wojnarowskiego wykreślono. Utworzono filję 
w Warczawie i Tarnowie. Od podania 
uiszczono opłatę 98 kor. w Urtędzie po­
datkowym w Krakowie. Dzień wp tu 19 
kwietnia 1920.

Sąd okręgowy jako handl,, Oddział II.
Krakó#, dnia 17 kwietnial920. (4468,

Firm. 570/20, Stow, III 88. Zmiany 
i dodatki do wpisanych już firm stowarzy­

szeń. Wpisano w rejestrze Btowarzysseń zt- 
robkowyeh i gospodarczych: Siedziba Sto- 
warzyBtenia Okolico. Brzmienie firmy: Spół­
ka oszczędności i pożyczek w Okolicach Sto­
warzyszenie zarej. z ogr. poręką. 1, Człon­

ow e dyrekcji wystąpili: Józef Jagitłfc* i 
Piotr Kielan. Członkowie dyrekcji wybrasi: 
Jan Dziadowie % Buczkowa i Jan Słonina 
z Dąbrówki. Diień wpisu 8 kwietnia 1920

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Kraków, I, 7 kwietra 1920. (4796)

Firm. 37 Roj. 0. 83, Zialamy dotyczące 
wpisanej firm spółko w ej. Wpisano do reje­
stru firm Bpółek z ograniczoną odpowicd-iial- 
ścią dnia 27 marcu 1920 przy firmie „Zwią­
zek fabryczny, Bpółka z ograniczoną poręką 
w Żabnie nad Dunajcem zmianę tej treści, 
iż cały ndział spólnika w tejże firmie ś. p. 
Andrzeja Rusinowskiego na zasadzie kontra­
ktu kupna ępriedaiy. % daty Dąbrowa 11 gru­
dnia 1919 L. B. 2367 przeszedł na własność 
Tadeusza Jaśkiewicza właściciela realności 
w Gorzycach.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 27 marca 1920. (4611)

Edykta
w sprawach uznania za zmarłego.

T, 240/20 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Paweł Para- 
Biezuk uradzony w r. 1834 w Bałuczyaie, 
został powota»y dnia 1 sierpnia 1914 do 
czynnej służby wojBkawsj przy 35 p, cbrony 
krajowej. Od tego csaBU nie dał o Bobie ża­
dnego znaku żyda i wszelki ślad po nim za­
ginął, eo potwierdza również poświadczenie 
urzędu gminnego w Balu czynie.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
uBtswowe domniemanie z § 24 L. 2 u. c. i 
§ 1 i 2 ustawy z dnia 81 marca 19i8 Dz. 
p. p. Nr. 128, przeto wdraża się na prośbę 
żony jego Ołeny Paraszczuk postępowania, 
celem uznania Pawła Parmcsuka za zmar­
łego zaginionego, a małżeństwa tegct z Ole 
ną Parasscsuk zawartego za rozwiązane. Wy­
daj s się przeto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono sądowi lub kuratorowi p. dr, Sehwa- 
garowi, adwokatowi w Złoczowie, którego 
ustanawia się zarazem obrońcą węzła mał­
żeńskiego — wiadomości o powyżej wymie- 
aiełym.

Gdyby P tweł Paraszrzuk mimo to żył, 
wzywa się go, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawił się, iub w inny spoBób uwia­
domi! 9 swem życiu. Pąd tutejszy na pono­
wną prośbę po dni? 1 lutego 1920 r. roz­
strzygnie o' uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddz. IV,
Złoczów, 23 maja 1920. (6588)

T. 136/20 (4). Wdrożenie postępowa­
nia celem udowodnienia śmierci Teodora Hu 
sska z Rudwik. Teodor Husak Bja Teodora i 
Aaay, rei. gr, kat,, urodzony Ima 14 listo­
pada 1887 w Rudnikach, został w Bitrpiiu 
1914 powokuym do austrjackiej Błużby woj­
skowej, a jak świadczą kta sądu powiatowe­
go w Mikołajowie do Lc*. Na. IV. 218/30 
musiał on na wojnie zginąć, albowiem wła 
dze wojskowe przysłały żonie jego pozostałe 
jo  nim rzeczy, wykazując go j*ko zmarłego.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Teodor Hus&k pouiósł śmiert, 
przeto na prośbę żony jeg:; Tatianuy Husak 
wdraża s;ę posterowanie, celem udowodnie­
nia zaszłej śmierci zaginionego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono wia­
domości Bądowi i i  d* dnia 1 stycznia 1921 
o zaginionym Teodorze HcBaku,

Po upływie powyższego cz&Bokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów, bę 
dtie ro istrsygnięte o dowodzie zaszłej śmierci 
zaginionego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
St»y’ , 30 marca 1920. (7060)

T. 111/19 (3), Józef Ruder z OzjBto- 
hórba, został uprowadzony przez ustępujących 
Rosjan w r. 1915 i i&teroowany w rr>i»j3co- 
woś i Kouowałowa pow Bałagańsk gub. Ir­
kucka. Tamie zwarł 23 maja 1916, jak to 
Btwierd « l  świadek naoczny Juda Sznajder.

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ks 
idego, ktoby o życia Józefa Rudera miał 
jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tenz za&ć 
Bądowi przeciągu 8 miesięcy od dnia ogło 
Bzeaia tego wezwania, t. j, najpóźniej do 
dnia 1 stycznia 1921. Jeżeli w tym czasie 
sąd nie otrzyma żadnej wiadomości o iyeiu 
jego, na ponowny wniosek Mojiesta Rudera 
orzeknie, że dowód śmierci Józefa Rudera 
ustalmy został.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Sanok, 14 sierpnia 1929. (8168)

f ;  461/20 (3). Wdrożeni? ^etępówanfi 
solem uznania sa zmarłego Helena s d»wn 
Altheim zaas. Stsrk, córka Frydaryka i An­
ny, urodzona 4 maja 18?9 i ramiessksła w 
Knihiainie-kolonii, w lipeu 1917 r. ^odesas 
odwrota wojsk rosyj?ki*h ze Stsnkła- ow* 
zebraną została przemocą ursez woj®ka ro­
syjskie na linię bojową ipiźuiej wywiezioną 
w głąb Rosji i od tero czasu wszelki ślad 
po aiei zsginął. Ponmwai wówczes toczyły 
się koło Stanisławowa wielkie bitwy, nie 
ulega wątpliwości, że taż zoBtsła zabitą.

G ly zatem przyjąć należy że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierei z § 24 i 
277 ustawy cyw. i § 1 ustawy z 81 marca 
1918 Dz, p. p. Nr. 128, przeto wdraża się 
aa prośbę Antoniego Starka w Kuibinm e- 
kolos; i postępowanie, celem uznania za zmar­
łą zaginioną. Wydaje się przeto ogólne we­
zwanie, aby udzielono sądowi lub p. Lud­
wikowi Nawrock emu, msgasyuiaro vri kolejo­
wemu w Knihininie-kolonjś ul. Singsra, któ­
rego ustanawia się kuratorem i obrońcą wę­
zła małżeńskiego, wiadomości o powyż wy­
mienionej .

Helenę z dema Altheim zam, Stark 
wzywa Bię. aby przed niżej wymienionym 
sądem jawiła się lub w inny sposób uwia­
domiła o swem życiu, Sąd tutejszy na pono­
wną proś a ę po dniu 31 Btycsnia 1921 roku 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłą.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Słaaiaławów, 19 lipca 1929, (7286)

T. IV, 77/20 (S), Wdrożenie postępo­
wania celem u na%ia za zmarłego, Audrzej 
Koczur syn Wojciecha i Józefy, wrodiony w 
reku 1881 w Stanisławie doi. koło Kaiwarji 
żołnierz 16 pułku obr, kr» j , od 9 września 
1914 nie dał z pola walki żadnej wiadomo­
ści o sobie.

Gdy zatem przyjąć należy, że iachoizi 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 ustawy 
cyw,, przeto zarządza się «a prośbę je?o 
i>ny Msrji ze Stanisławie postępowaa^e, ce­
lem uznaaia za zmarłego, Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie. ażeby udzielono sądowi 
okręgowemu w Wadowicach wiadomości o 
powyż wymienionym.

Andrzeja Koczura wzywa się, aby się 
stawiłs prsed podpisanym sądem, lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Sąd tutejszy ca 
ponowny wniosek po dniu 1 marca 1921 r, 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy. Oddsdał IV, 
Wadowice, 28 maja 1920, (7718)

T. V, 133/19 (3). Wdrożenie ooBtępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Jan Oie- 
chura mąż Marji z Ziębów samie..<zi:$ły w 
Knapach, powołany w caasie mobilizacji do 
wojska, bpał udsiał w walkach z M skalami 
w Karpatach i miał tawn zgisąć dnia 26 gru­
dnia 1914 i od tego też czasu nis daje znaku 
życia o sobie.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ustawy z daia 31 marca 1918 
Dz. u. p. Nr. 128, przeto wdraża Bię na 
prośbę jsjp iosy Marji Csecharowej postę­
powanie celem sz ..ania wymienionej osoby 
^  zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
aby udzielono wiadomości o zaginionym sądo­
wî  lub p. dr. Buehowi, adwokatowi w Rze- 
Bzowie, którego uBtaaawia się kuratorem.

Jana Gzechura wzywa Bię, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
iany sposób uwiadomił o swem życiu, Po 
dniu 15 października 1920 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o oznaniu za 
zmarłego,

Sąd okręgowy Oddział V,
Riesiów, 13 marca 1920. (7988)

¥. V. 72/20 (2), Zarządzenie postępo­
wania eelem uznania za zmarłego, J ózef Ny­
kiel lat 37, urodzony i zamieszkały w Biało­
brzegach mąż Anieli z Grygarów, w czasie 
mobilizacji powołany do 4 p. obrony kraj, 
brał udział w walkaeh na froncie włoskim i 
od końca r. 1916 nie daje żadnej wiadomo­
ści o sobie ani znaku życia.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ustawy z dnia 31 marca 1918 
Dz, u. p. Nr. 128, przeto wdraża się na 
prośbę żony jego Anieli z Gry garów Njklo- 
wej postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem cg aBza się we­
zwanie, aby udzielono wia im śei o zagi­
nionym sądowi lub p. dr. Wiluszowi, adwo­
katowi w Rzeszowie, któregi ustanawia Bię 
kuratorem, a zarazem obroń ą wę:!* mał- 
żeńsk ego Jó .efa Nykiela w Amer yce z zwar­
tego 19 listopada 1911 w Detroit,

Józefa Nykiela wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał sgać o sobit, Po dniu 15 psźdz?er-



Mika 1930 sąd aa ponowny n io se k  oize 
knie ostateonie o  uznaniu aa zm arłego.

Sąd okresowy, Oddz. V.
Bzezzów, 13 marca 1930. (7978 <

T 19/30 (3), Wdroienie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Dnytro Marycz 
sya Fedora urodzoiy 7 listopada 1888, za- 
mieszkały w Pniowie Sp. Nłdwórna, powo­
łamy w r. 1915 do wojaka austr. armji od­
szedł aa front rosyjski, a jak zeznał świadek 
w jesieai 1915 opowiadał mu niejaki Cżusak 
z Bors icsnej ad Zielona, ie  Marycz został 
zabity. Świadek poszedł crdądaąć eisło zabi­
tego, jednak z powodu, ie b , I bardzo zakrwa­
wiony rozpoznać go nie móg», l?ez Ciussk 
twierdził, ie  był to Marycz, Więcej go pó­
źniej w pułku nie widział.

Gdy zatem można przyjąć, ie  zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 34 i 377 u. c.,j przeto wdraia się 
na prośbę Anny Msrycz w Paiowiu postę­
powanie, celem uznania za zmarłego za­
ginionego. Wydaje się przeto ogólne we­
zwanie, aby udzielono s ądowi lub kuratoro­
wi Jurkowi Hsadiuk synowi Nykoły w Paio- 
wiu Sp. Nadwóraa, którego ustanawia się 
kuratorem i obrońcą wę ła małżeńskiego — 
wiadomości o powyi wymienionym.

Dmytra Marycz syna Fedora wzywa się, 
aby przed niiej wymienionym sądem stawił 
się, lnb w inny sposób uwiadomił o swem 
iyciu. Są« tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 81 stycznia 1931 roku rozstrzygnie o 
uznani* za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 38 czerwce 1930. (7385)

®, V, 47/30 (8), Wdroienie poatępowa- 
nia celem uznania za zmarłego Kazimierz Po 
pek syn Jana, «r. w Msfsuraeh w r. 1894, 
w czasie mobilizacji powołany do wojska do 
49 pp., brał udział w wojnie przeeiw B»sji 
i w grudniu 1916 miał zginąć od graaati 
wedle zeznań świadka Jana Białasa z Mazu

; ów i od tego cz&su Eie daje znaku'i j e i t  o
I sobie,

Ody zatem moina przyjąć, ie zaistnie­
ją warunki ustawowego domniemanie śmierci 
w myśl § 1 ust. z dnia 81 marca 1918 Nr, 
138 Dz. u. p., zarządza aię na wniosek ojca 
Jana Popka postępowanie, celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, aieby udzielono wia­
domości o zaginionym sądowi albo p. dr. 
adwokatowi W, Buchowi, adwokatowi w 
Staszowie, którego ustanawia się kuratorem 
a strasem obrońcę węzła małżeńskiego.

Kazimierza Popka wsy ws się, sby stawił si, 
i przed podpisanym sądem lub w inny sposób 

dał znać o sobie. Po dniu 1 październik- 
1930 r, sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie e uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V,
Bzeszów, 8 marca 1939. (7933)

T, 159/39 (5). Wdrożenie postępowania 
eelem udowodnienia śmierci. Michał Kłosow­
ski ur. 6 sierpnia 1882 w Gorajcu, ttmie 
zamieszkały i przynależny, wstąpił z ogłosze­
niem ogólnej mobilizacji do armii austr. przy 
90 pp. Z pooiątkiem wrześni* 1914 w estsie 
cofania się wojsk susti. z pod Lublina, miał 
zostać trafiony granatem w głowę i odrssu 
padł trupem.

Istnieją zatem warunki wdrożenia po­
stępowania, celem udowod iesia zaszłej 
śmierci. Wobso tego na wniosek Katarzyny 
Kłosowskiej zarządza aię postępowanie, telem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą, a 
związku małieńskiogo zawartego między Mi­
chałem Kłosowskim a Katarzyną Kłosowską 
na dniu 19 lipca 1919 za rozwiązanego.

Wiadomości o zaginionym należy podać 
sądowi albo p, «dw. dr. Mauryeeiuu Joachi­
mowi Aaerowi we Lwowie, którego ustana­
wia ai« kuratorem oraz obrońcą węzła mat- 
Łtńskiege,

Pe dniu 1 aierpnia 1929 sąd na po­
nowną ryećbę orzeknie e przeprowadzanym

dowadzie zutłej żmi«rei i o i obwiązaniu wę­
zła małźsń-kugo.

ląd  okręgowy ue}T7llny, Oddział VII.
Lwów, 14 kwietnia 1920, (7960)

T. Yl. 808/19 (9), Wdroienie postępo­
wania celom uznania ra zmarłego. Karol 
Adam Kania syn Karola i Katarzyny, rolnik 

i z Dąbrówki pow- Bochnia, urodzony w roku 
f 1876 w Mokrzyskaeh powiat Brzesko, prsy- 
j dzielony w sierpnia 1914 do 16 p. obr. kraj, 
i miał zaginąć w r. 1914 i od tego cz*sn nie 

daje o sobie znać.
Gdy zatem można przyjąć, ie zaistnieją 

warnnki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ustany z 81 marca 1918 Dz, 
u. p. Nr. 128. przeto na prośbę Karoliny Ka­
nia wdraża się postępowanie, celem i mania 
wymienionego za zmarłego, oraz cesem uzna­
nia małżeństwa z nim zawartego za rozwią­
zano, a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi. 
Obrońcą węzła małżeńskiego ustanawia się 
dr. Stanisława Tomiks, adw. w Krakowie,

Karola Ądame Kanię wzywa s ię , 
aby at&cńł aię trzód podpisanym sądem lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 
lutego 1921 sąd na ponowny wniosek orze 
knie ostatecznie o ozisaiu za zmarłego.

Sąd okręgowy cyw„ Oddz, VI. 
Kraków, 24 kwietnia 1920. (6603)

T. VI. 35/20 (5). Wdrożenij postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Józef Mi- 
kiciński syn Bomsns i Emilji, były kiero­
wnik Związku mleczarskiego w Krakowie, ur. 
w r. 1889 w Dibtie ad Kielce, przydzielona 
w r. 1914 do 57 yp. pisał z niowoli rosyi-

ostatni raz w kwietniu 1915; według 
listownego zawiadomienia Antosieg? Jawor­
skiego z listopada 1915 ze Soligaliez gub. 
Kostremska, miał Józaf Mikiińeki umrceć 
tanie w maju 1915, od tego czasu nie ma 
o nim wiadomości.

Gdy sstem meina przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci w

myśl § 1 ust, z 81 marca 19 i D*. u, P- 
Nr. 128, wdraża się aa wniosek Emilji Miki* 
eińikiej postępowanie, eelem uznania WT* 
mienionej osoby ss zmarłą, a zarazem ogł>; 
sza się wezwanie, sby ndzielono wiadomości 
o zaginionym sądowi.

Józefa Mikicińskiego wzywa Rię, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub *  
inny sposób d»ł znać o sobie. Po dniu 1 
lutego 1931 r. sąd as ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego*

Sąd okręgowy cywilny Oddz, VI 
Kraków, 10 maja 1920. (6696)

T. 128/20 (3), Wdrożenie mostępowafli* 
celem udowodnienia śmierci Matija Jurkó* 
z Hcmiego. Mstij Jurków syn Nykoły i Mzrji 
rei. gr. kat., urodzony na duin 24 sierpni1 
1873 w Huruiem, został w sierpniu 1914 r, 
powołany do służby w austriackich tabora 
wojskowych, a wedle zeznań świadków Nf' 
koły Bryka i Petrs Horodeckiego został on 
wskutek wycieńczenia wzięty w r. 1915 do 
szpitala w Bsrtfeldzie i c J tego czasu prze* 
padł o nim słuch, Wedle zeznań powyiezyob 
świadków panowała wówczas w okolicy Bart* 
feldu cholera,

Gdy wobec powyiszego jest prawdopo­
dobnego, ie Matwij Jurków poniósł śmierć, 
przeto aa prośbę jego żony Anny Jurków 
wdraża się postępowanie, celem udowodnię* 
■is zaszłej śmierci zaginionego i eelem uzna­
nia małżeństwa z nim zawartego za rozwią­
zane Obrońca węzła małieńrkiego ustanowi* 
się sdw. dr. Bsbinowioza w Stryju. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie fby uwiadomio­
no sąd albo obrcńcę węrłs małżeńskiego idw. 
dr, BabUowicza w Stryju aż do dnia 1 sto­
cznia 1931 o zaginionym Matwiju Jurków.

Po wpływie powyższego czasokresu i 
pr przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów 
będzie rositizygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Stryj, 1 czerwca 1920. (7059)

Skon wertowana na 4°/, w roku 1906 Pożyczka hlpo- 
 teczna król, stoł. miasta Lwowa z r. 1900.

X L .  L o s o w a n i e  (8189)
skonwertowanej na 4°/0 w roku 1906 pożyczki hipotecznej król. stoł. miasta

Lwowa z roku 190® 
dnia 2 czerwca 1880.

Serja A. po 100 kor.
Nr. 587.

Sera B. po 200 kor.
N. 1279, 1608, 1773, 1826 

Serja C. po 1.000 kor.
Nr. 410, 470, 471, 936 1022, 1027, 1144, 1286. 1891.

Ser'a D. po 2.000 kor. '
Nr. 207, 343, 806, 981, 1320, 1358, 1367.

Ser/a E. pc 6.000 kor.
Nr. 45.

Płatne dnia I w rześn ia  1920.
Z poprzednich losowań nie podniesiono dotychczas:

Numer
p ł a t n y

1 marca 1 września

Serja A. na 100 kor.

43
191 1920
287 --
414 1916
560 1920
955 1920

1919

1919

Numer
p ł  a t n y

1 marca 1 września

Ser'a B. na 200 kor.

181 1919
280 ------ 1916
292 1920 -----

323 1920 —

351 1919 —  !
503 1919 —

Naw er
P ł a ‘ . 7

1 marcu i  września

Scrji B. na 200 kor.

805 1919
688 1920 —
713 1918 —
829 ■ 1919 --
840 1920 —
862 -- 1918
869 1919 --
958 1915 --

1097 1917
1245 -- 1919
1474 -- 1919
1310 -- 1919 ,
1920 1920 —

Serja C na 1000 kor.

90 -_ 1919
106 -- 1917
110 -- 1919
208 1930 —
340 -- 1917
368 -- 1919
382 1920 —
602 1920 —

1164 1919 —
1259 1919 _
1265 1920 _
1304 1920 —
1318 -- 1919
1356 -- 1919
1494 — 1919
1604' 1919 --
1607 1919 --

Numer
p ł a t n y

1 marca 1 września

Serja C. na 100*D kor.

1704 1920
1833 1920 __
1887 1919 —

Serja D. na 2000 kor.

12 -

1918
60 — 1919
89 — 1919

104 1919 —

119 1920 -----

266 — 1919
283 — 1919
329 1920 _

353 1920 _
431 1918 —

432 1919 r— .

666 1914 . ----

900 1920
916 1920 — —

940 1919 _ _

949 1920
1234 ------ 1919
1253 1918 _
1265 ----- 1919
1390 1920 ------

1395 — - 1917
1453 — 1918
1464 — 1915
1487 — 1917

8eria E na 5000 kor.
39 1930

l a r  j££ €5r I E 2  Ł
na karty poboru 1 wagonowo dla InstytucyJ 

1 przemysłu z przydziału dostarcza
Dom hsmdlowo 'komisowy 

Jan Mikuszewski
Lwów, Kołłątaja 4.

• M N  •••••• CM CI9
Kupie garaż aparat kontrolny do 

gorzelni firmy Dolińskiego lub Pieką 
uży Trany w dobrym stanie. Zgłosze­
nia z podaniem ceny. W. Szewczyk, 
Wieliczka.

PIEC ZĘC IE
RYTOWNIK 11 

LW ÓW  BI 
Bykstnska 19

i kauczukowa 1 metalowe wy* * konuje po najtańszych oenach

AK* GLASERMAN 1 Ounłysla dr, Liwandiwski 1

Powiększenia, szliice, akwarele,
p a s t e l e  I. t .  p .  wykonuje

Zakład „ H E I E R  A“
w e L w ow ie , J .  K orm ln l.km  L , 1.

(b Liadsmiokisj i Zimorowieaa).

Tkamgkle, mn"tfe i dzi«- 
oinn# kapelrszp, hurto­

wnie i częściowo, stare prze­
rabiam na najnowsza fasony 
' rworayjańśkl gener. zast 
Pierwszej parowej fabryki 
Tow. kapeluizników składni­
ca Lwów, Kościelna 8, gmach 
Izby rękodzielniczej.

Popierajcie
Polską Pcźyezkę Państwową!

% T I. J." swądem  Uesff-bińofciago.
' r* m i  n m m


